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W ciągu ostatnich „kilku tygodni, poprze- 
dźających zwołanie Kady Najwyższej, Rząd 
iemiecki doprowadził swą akcję w sprawie u. 
ląska do napięcia wręcz olbrzymiego. Pisma 
amcuskie į augielskie zasypywaue były ko- 
mumikatami i depeszami przeróżnych „biur“, 
„ageucji”, „korespondentów prywatnych”, De- 
pitowani otrzymywali pocztą dziesiąlki memo- 
rjałów i motaiek z cyframi mnej lub więcej 
ścisłemi, z dowodami, że jedynie pozostawie- 
nie zemi śląskiej przy Niemcach umożliwi za- 
y fte odszkodowań wojennych. Wskazywano 
włóśno osobistości, zjeduune dlą tej myśli, 
Gzepiano o rewelacjach, jakie poczynił sekre- 
Lloyd-George'a pewnemu wybitnemu 
dziennikarzowi paryskiemu, o niciach intrygi, 
fóra ze wszech stron oloczyła premjerów En- 
enty, przenikając nawet do życzliwego Polsce 
Oczenia p. Arystydesa Br:auda, 
( Zaś w murach poselstw Rzeczypospolitej 
nowało dumne milczenie. W Londynie w 
gfincie rzeczy nie miał kto mówić. Książe Sa- 
pieha, jako minister spraw zagran.cznych „nie 
znalazł* nikogo, ktoby go zastąpił jako am- 
basadora. P. C'echanowski, radca legacyjny, 
»laśnie się — ożenił i wyjechał w podróż po” 
ślubną. Jeden z dwóch sekretarzy gdzieś znik- 
ga Ten drugi — samotnik pozostały na sta- 
wisku — musiał tedy odgrywać rolę nieo- 
ecnych swoich szefów i podwładnych. 
* W Paryżu siedzieli wszyscy na miejscu, to 
znaczy w salonach arystokracji legitymistycz- 
mej albo orleanistycznej į w biurach poselstwa 
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wiata kroczyło wlasnemi drógami, zgola nie- 
zrozumialemi ani dla hr. Maurycego Zamoy- 
skiego, ani dla radcy, eks-konsula p. Jury- 
Stowskiego, ani dla czerpiących wiedzę z ko- 
fuma „Action Francaise“ Uiższych urzędni- 


skiej, przeznaczona dła najtrudniejszej funkcji 
dypiomatycznej, dla bezpośredn ego kontaktu 
z kierownikami mocarstw Zachodu i ze zmien- 
ňa, jak pogoda marcowa, opinią publiczną 
Francji, przesiągnięta jest atmesierę dziwną, 
ńiepojętą. Najdokładniej może przedstawi ją 
Śbrazowo schemat następujący. Hr. Zamoyski 
żywi podobno zupelnie szczerze przekenanie, 
Że om, pan z panów, robi żaszczyt i laskę róż- 
gym Piłsudskim ; Witosom, zgadzając się być 
tch przedstawicielęm. Tam, gdzie jest łaska, 
Hiema obowiązku. Ot. misja magnacka z XVII 


czy XVIII stulecia. I tea punkt widzenia U- | 


dzielą się odrazu podwładnym urzędnikom do 
mwoźnych włącznie. Początek człowieczego rodu 
— to baron. Wszystko, co stoi „niżej* w h€ 
rarchji towarzyskiej, stoi tym samym poza na- 
miasem zainteresowania. A ponieważ przodu” 
GĄCY politycy francuscy mie posiadają tytułów 
jańi nawet tarcz herbowych, zainteresowanie 
zo strony eżłonków poselsiwa polskiego ich 
działalnością, zamiarami i planami jest zgola 
znikome. 4 
% Hr. Zamoyskiego znają zapewne kelnerzy 
pykwntnych restauracji, znają zaciszne pałace 
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z boulevard St. Germain. Niewiele wiedza o 
nim ministrowie, parlamentarzyści, politycy i 
dziennikarze. Wymieńcie w rozmowie, — nie 
mówiąc już o socjalistach, — z członkami frak- 
cji radykalno-socjalistyczuej albo lewicy repu- 
blikańskiej czy innej grupy dzisiaj rządówej, 
nazwisko polskiego ambasadora albo radcy le- 
gacyjnego, 
więdź: „nie znam tych panów“; „nię widziałem 
ich nigdy“. Natom ast poseł czecho-słowacki 
jest na przyjacielskiej stopie ze wszystk.mi de- 
putowanymi, którzy należą do parlamentarnej 
komisji spraw zagranicznych, bywa u wodzów 
rozmaitych grup i frakcji, uirzymuje z nimi 
stałe stosuuki, P. Zamoyski znajomości ma 
bardzo mało i nie lubi zawierać nowych. O ile 
posiadałby chyba utarte ścieżki dv gabinetów 
w rodzaju de Brogl:e czy Dufaure'a, które roz- 
poczynały ongi erę trzeciej Republiki, o tyle 
podwoje Brianda i jego przyjaciół, podwoje 
wolno-mularzy, radykałów i antyklerykalów, 
podwoje mieszczaństwa liberalnego są przed 
magnatem polskim zamknięte. Tym ludziom 
brak poprostu jakichkolwiek punktów stycz- 
nych, brak wspólnego podłoża psychologiczne- 
go. A świat nauki francuskiej? profesorowie 
Sorbony, uniwersytetu, członkowie Akademii? 
„Znamy i spolykamy'* — mówił mi słynny hi- 


chów, Słowian Poludniowych, Finlandji, Ło- 
iwy, Gruzji; Polaków mie widujemy“, Wiem, 
iż w ciągu pierwszych ośmiu dni urzędowania 
Branda, w przededniu konferencji paryskiej, 
gdy zagadnienie Górnego Śląska wisiało — że 
tak powiem — w powietrzu, p. Zamoyski nie 
osiągnął czy nie próbował osiągnąć ani jednej 
rozinowy z francuskim premjerem, ambasador 
zaś Czecho-Slowacji — według relacji pism — 
trzykrotnie z nim w sprawach, obchodzących 
jego Kraj, konferował. Ale ambasador Czecho- 
Słowacji zalicza się wraz z ministrem Benę- 
szem do stałych bywalców p. Berthelota, do 
znajomych osobistych p. Brianda, — p. Zamoy- 
skiego wprawdzie uprzejmie wita księżna de 
Luigny czy inna mumja legitym styczna, nikt 
go za to nie spotka w mieszkaniu wplywowego 
polityka Francji dzisiejszej. 

W Paryżu niema dy.plomacji polskiej, Jest 
załatwiane paszportów, przesylanie korespon- 


dencji, uroczyste przyjmowanie  wojażujących 
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obdarzył tytułem hrabiowskim, pod adresem 
p. Skirmunia z Rzymu, p. Szebeki z Berl.na. 
Wszyscy ci panowie żyją w świecie idei. po- 
jęć i osobisiości zupelnie odmiennych, aniżeli 
te, które oddziaływują na realne losy wspól- 
czesnej Europy. Niby na niemieckiem kazaniu 
siedzi p. Skirmunt we Włoszech, w kraju, 
gdzie Giolitii przygotowuje projekt kontroli 
robotniczej. Z „lekkiej ręki“ Komitetu Naro- 
dowego posiadamy dyplomację jedyną w swo- 
im rodzaju. W okresie rządów radykalnego i 
| liberalnego mieszczaństwa, w okresie wzrasta- 
| jących wpływów ruchu robotniczego wydoby- 
liśmy z rupiec.arni dziejów grono ludzi, o któ- 
|rych głucho było w Polsce w najcięższych 
i dniach niewoli, których nazwiska widnieją tyl- 
| ko podpisane u dołu manifestów ugodowych, 
| i uczyniliśmy z nich wykonawców polityki za- 
| granicznej młodej Rzeczypospolitej. Oddaliśmy 
| główne pańsiwa Zachodu pod opiekę magna- 
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Polska udzieliła gościny rozbitkom armji 
| Jakowlewa i Bałachuwicza. Ciekawą będzie 
| rzeczą wniknąć w ideologję tych wojsk, które 
(w nagrodę za wąlpiiwej wartości strategicznej 
i sukcesy miiiiarne, nie licząc się zgoła z op nją 
| społeczeńsiwa, pamiięlającego dubrze czasy 

carskie, wcielono do ośrodków życia polsk:e- 
go, jakiemi są miasta Kalisz, Aleksandrów 
| Kujawski, Sosnowiec, Zduńska Wola, każąc 
| mieszkańcom codziennie ocierać się o tych po- 
tomków Katarzyny II, Murawjewa-Wieszatiela. 
W Zduńskiej Woli rozkwaterowano dywi- 

| zjon (około tysiąca) kozaków dońskich armji 
| esauła Jakowlewa. Dla siu dwudziesiu k:lku 


į oficerów zarekwirowano mieszkania prywalue,. 


w których rozpościerają się przedsiaw.ciele 
czarnej reakcji rosyjskiej — kniaź Sandro Po- 
lewskij z żoną, Płolnikow, Sarachmanow, Jur 
k.ewicz, Simionowskij į inni, niektórzy także 
z żonami, z adjuianiami i rojem „deńszczy- 
ków“, rozrzucając marki polskie pełnemi 
| garśc ami. Dla szeregowych zarekwirowano fa- 
brysę wyrobów włóknistych „B-ci litelson". 
Firma ta, zniszczona przez wojnę, od Wiosny 
ubiegłego roku czyniła potężne wysilki w ce- 
lu uruchomienia swych zakładów  przemysło- 
wych, mogących dać zatrudnienie około 450 
'robolnikom w murach fabrycznych i do 500 


Po Europie Lubomirskich i Potock ch. Więcej | tkaczom ręcznym na zewnątrz. Sprowadzono z 


nie... 


zdumieniem dowiaduje s'ę z gazet o takim, na- 
Przykląd, takcie, jak przewidywany w parla- 
mencie od dwuch tygodni upadek gabinetu 
Leygues'a, albo — co głoszą złe języki — o za- 
aden Naczelnika Państwa przez p. Mille- 
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storyk prof. Aulard — „przedstawicieli Cze- 

| 

| „Działalnogć” 

| dałem na wlasne oczy. z jego w:ęc praktyki za- 
czerpnąlem Powyższe przykłady. Ale p. Za- 
moyski nie jest, niestety, wyjątkiem. Zupełnie 


| pedobne zareuty padają ze sttony ludz! bardzo” 


dobrze poiniormowanych pod adresem p. So- 
, bańskięgo z Brukseli, kiórego p. Paderewski 


I dlatego poselstwo Rzeczypospolitej ze | zagranicy maszyny, zmontowano 


— 
poselstwa paryskiego ogla- | 


je, gdy brak 
węgla zmusił zarząd do przerobienia maszyny 
parowej na ropową. Gdy i te czynności doko- 
nane zostały, robotnicy zaś z ufnością oczeki- 
wali rychłego uruchomienia warsztatów pracy 
— władze zarekwirowały w. grudniu ub. r. sale 
fabryki.. na koszary dla dońskich kozaków. 
Związek Zaw. Rob. į R. Przem. Włóknistego w 
porozumieniu z robotniczym magistratem wy- 
 8zukął w mieście odpowiednie locum, gdzie 

pomieścić możnaby żolnierzy. Lokal ten wszak- 

że w ostatniej chw.li zarekwirowany został na 

Szkołę Żandarmerji czy innych oddziałów. Ro- 
botnicy zaś w dalszym ciągu podpierają ściany 
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tom i gorszym od nich półpankom, pnącym się 
do umitrowanych salonów. Ta atmosfera za- + 
kręciła rychło w glowie sekretarzom i referens 
tom. Dyplomacja obejść się potrafi bez tyt 
łów, ale najlepsze bodaj, najbardziej rasowe 
tormy towarzyskie nie zastąpią w niej wrodze 
nej inteligencji, nowożyliego na świat poglą+ 8 
du, odpowiedniego wykszlałcenia i znajomośc 


stosunków pol:tycznych. CAM n 

Tych wartości niezbędnych nasza miła 8 
rystokracja naogół nie posiada, Przedstaw 
ciele jej czytałi i myśleli malo, ich sposób ro 
zumowania imponuje może w pałacu ordyna> 


kim, ale nie wywiera najmniejszego wrażenia 
na politykach zachodnio-europejskich. 

Trudno zarzucać pp. Zamoyskiemu, So 
bańskiemu czy Skirmuutow!, że prowadzą po- AM 
litykę fałszywą, nieudolną czy reakcyjną; Oni 
nie prowadzą żadnej polityki, A to jest chyba sa 
najgorsze, zara 

Mieczysław Niedziałkowski, 
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powojenną naszych przemysłowych miast pro- g + 

wincjonalnych. SR 

Cóż to są za ludzie, którym Rząd udziela 


gościny z narażeniem podstawowych interesów — 
ekonomicznych kraju? pS. 
W rozmowie z jednym z oficerów esauła i 
Jakowlewa, zapytałem: — Jaki cel wytknięty 
macie pa najbliższą przyszłość? Na co otrzy 
malem odpowiedź: PEAS A A EN wyj Vg: 
— Będziemy czekać, co przyniesie wiosna, 
Połączymy się z kimkolwiek, z Turkami, Niem- 
cami, Chińczykami, Polakami, z każdym, kto 
pomódz nam może do obalenia bolszewizmu, a © dE 
tem samem powstania monarchicznej Rosji, 
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Oto ideologja wojsk, którym Polska udzie s 
la poparcia, zaopatruje w mundury, żywność 
it. d.. Codzienaie przed oczyma mieszkańców 
defilują oddziały zszeregowane z „zapiewajur 

a 


swzym“ na czele, wywodząc niemiłe dla ucha 
Polaka pieśni o Rosj; wielkiej i niepodzielnej, | 
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znamiona naszej wiekowej hańby. Zupełnią: 
jak za czasów carskich. $ rpa 

Na każdym kroku spotkać się można z 
propozycjami kupna pierścieni z brylantami, — 


pochodzących według oświadczeń bezceremo+ | 
njalnych kozaków z rabunków, dokonanych na 
ludności bezbronnej w Płoskirow:e i po dwo+ 
rach. W tych dniach policja dokonała przy» S 
musowej rewizji masy kobiet, podejrzanych a 
utrzymywanie kontaktu z kozakami. Obecnie 
organizują trzecią z kolei „wieczornicę* publi, | A 
czną na zasiłek swej armjł o programie takim, 
jak „motywy z yi arianarian Che itp. —— 

W tych dniach przybyć mają jeśzcze dwa 
dywizjony kozaków. Nowa fala zarazy spłynie 
ną Polskę. 

Mimowoli obywatel polski wzdryga się na 
myśl, czy czasem nie wracają czasy panowania 
knuła moskiewskiego w Polsce... „a ŻA 

Polska jest krajem tolerancyjnym. Prage 
jęliśmy biednych rozbitych denikinowców, © 
dzielilśmy im gościny, żywności, z chwilą zaś A 
rozpoczęcia ofensywy bolszewickiej, agitowa- 


"mej w imię obrony „całości* Rosji, na froncie 
wojska polskie brały do niewoli byłych „b.a- 
` łogwardiejców** armji Denikina. | 

"W Sejnach władze polskie przepuściły z 
ronią w ręku i zapasami oddziaty litewskie, 
„które w następnej chwili (po kilku dniach) tę 
= samą broń skierowały przeciw piersiom ochot- 

" nika polskiego, o czem wówczas szeroko pisa- 
' ła prasa sejneńska. 

Obecnie mąką amerykańską podejmujemy 
ońskich kozaków Jakowlewa i watahy Bała- 
chowicza, nie tających zamiarów swych połą: 
czenia się przy sposobności z wrogami Polski. 

każdym, kto przeciw bolszewikom! Oto ich 
jasło. Pamiętajmy, aby ktoś nie da? więcej. 
i Fr, Michalski, 


Maty ietjeton. 


Siła mórana proletariata. 


~ Liczne fakty zatrucia chlebem w ostatnich 
fygodniach są jednym z wielu dowodów bur- 
żuazyjnej i drobno-mieszczańskiej zachłanauo” 
ści, nie cofającej się dla zysku, nawet przed 
rodnią. Prywatnemu przedsiębiorcy idzie 
tylko o zysk. Konsument obchodz: go tylko 
jako płatnik. Byle kupił jak najwięcej, byle 
jak najdrożćj zapłacił. f 
* Inne jest stanowisko robotnika. Nie jest 
on zainteresowany w łupieriu konsumenta, 
anowisko jego wobec fabrykanta, właścicie- 
la warsztatu pracy, przedsiębiorcy zbliża się 
do stanowiska spożywcey. Burżuazja jest bo- 
viem wrogiem zarówno spożywcy, którego 0- 
kpió stara się, jak i robotnika, którego chce 
yzyskać. . Wspólny wróg łączy spożywcę 2 ro- 

otnikiem, lecz świadomość tego u nas zwłasze 
jest jeszcze słaba, ` 
-Co się tyczy faktów zatrucia chlebem, to 
obotnicy pracujący w pokątnych piekarmiach 
trucicielskich, powinni uświadomić sobie swój 
interes wspólny ze spożywcą i w razie gdy do 
wiedzą się o machinacjach zbrodniczych 
woich pracodawców, winni je natychiniast de- 
waé Niema tu żadnej i żadnej być nie 
„tajemnicy zawodowej”, Zbrodniarz jest 
iarzem i powiniea być wykryty, aby 
eczeństwo uchronić od możliwych i w 
przyszłości występków takiego łotra, 
tym zakresie proletarjat powinien wy- 
swą siłę moralną. On to „wóbotnik świa- 
y „jest tą siłą moralną, która na żadną 
dnię, fałszerstwo, kradzież, oszustwo nie 
wala.: On, który cheo zaprowadzić i który 
ruwadei „nowy lad“, musi, ma prawo i © 
azek już dzisiaj rozciągnąć kontrolę nad 
wórczością, gdy ona jest fałsżowana albo 
posób dla społeczeństwa szkodliwy fabry= 
ana. Odwaga cywilna i miezłomność w 
sprawach będzie dowodem dojrzałości 
letarjatu do wzięcia wytwórczości we włas- 
ręce. W przeciwnym razie wszelka „socja- 
“ byłaby tylko pozorna i kończyłaby się 
eniem, jak w Rosji. SB 
asa dążąca do wzięcia na siebie rządów, 
i wykazać czynami zdolność odpowiedzial- 
i wobsc spółeczeństwa. 
Inna sprawa, że burżuazja /wszelkiemi 
posobami opiera się przeciwko tego rodzaju 
ikraczaniu w zakres jej praw do. — zbrodni, 
zustwa i wyzysku. Gdy Zaw. Związek Ko- 
jarzy, widząc na wolejach nadużycia, kra- 
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powe anse -zan CHWRA 


Jniglej Pieśni o Lesie, 


a 0 Zie) Kaleo. 
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Qoś łopoce, coś nie daje zasnąć, -. 

po ogrodach wyje coś lak dziwnie! 

Gruba mamka ziewa nad kołyską, 

< to zadrzem.e, lo się. przez sen kiwnie; . 

oblewają się ni krw ni światłem 

baidachimu biale strusie pióra, 

` coraz łyska ślepiem zieloukawem 
rozciągnięta przed ogniem: w.lezura. 
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rzecierała oczy obu dłońmi, 

| marzucala płaszcz na nage ramiona; 
~ mciekały jej z pod nogi stopnie, 
uciekała murawa zielona © ~i, 

|  kołysało się cale powietrze, l 
_ zapalaly się róże jak*świee  ,  *; 
i zwijały się drogi poża nią, s 
te przed nią wszystkie biegły ku rzece. 
„ciedfnej gęstwi zamorskiego jałowca, - 
zie kręcona urywa się dróżka, Apa 
1 ją nagle objęła za nogi 
= we łzach jej synaczka duszka; 
przytulała s.ę do kolan omdlałych, 
' przypadałą jej do dłoni bez słowa 
jaśniejąca, przezroczysta i rzewna 
cala we kiwi dusza synaczkowa. 
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"6 3 H, Ke N, 
Cóż to w cieniu czarnem kolem przywarło? 
cóż to dyszy oddechem stu piers:? 
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trzymają przeciw nam w ręku. TA AET Ba 
m“ straszą jedni drugich. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 1 lutego 1921 r. 


dzieże, chaos, zwrócił się do mządu z wnios- 
kiem, aby Zarząd Związku olzythał prawną 
moc ścigania tych nadużyć, rząd wprawdzie 
przyrzeki — ale obietnicy nie dotrzymał A 
któż może lepiej i dokładniej wiedzieć, gdzie 
ukrywają się rycerze czarnego przemysłu, niź 
robotnicy, znający swój warsztat pracy i 
wszystkich, którzy przy nim pracują. 

W zeszłym woku zdarzył się fakt charakte- 
rystyczny, Okradzioro kooperatywę robotni- 
czą żydowską.: Robotnicy urządzili poszuki- 
wania, wyśledzili złodziei i odebrali im łup. 
Zrobili to, czego dokonać nie umiała policja. 

Proletarjat — t. zn. wszyscy ludzie pracu- 
jący na cudzym warsztacie — ma dostęp do 


'| wszelkich tajemnic, skrytek, zna wszelkie 


spelunki burzuazy jnego „legalnego“  ruzboju, 
orjentuje się w dziale swoim doskonale w 
stosuwkach, widzi je od korzeni. Stwarzając 
dobro spoleczne, słusznie dąży do tego, aby 


Listy z 


ono stało się w całości własnością wytwórcy. 
Ażeby to jednak stato się z korzyścią dla spo- 
łeczeńsiwa, musi wykazać, iż wytwórezość vb- 
chodzi go nie tylko ze względu ua jego osobi- 
sty, doraźny interes, ale że zdolny jest wy- 
twórczość ująć w swe ręce, normować ją, rzą 
dzić nią lepiej, niż burżuazją, 

Do tego oprócz kształcenia się zawodowe- 
go, niezbędną jest rzeczą świadomość moral- 
nej, etycznej odpowiedzialnuści proletarjatu. 

Związki zawodowe powinny % uporem 
walczyć o prawo rożciągnięcia kontroli nad 


gospodarką w swoich zawodach, a z pewno- ' 


ścią wówczas wiele zła, zgnilizny i zbrodni w 
zakresie wytwórczości zginie, proletarjat zaś 
namacalnie wykaże swą dojrzałość do objęcia 
rządu zarówno gospodarczego jak j polityczne- 
go. Kto dąży do władzy, musi pokazać, że 
jest zdolny dobrze rządzić! . 


Zysław. 


Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Pod znakiem wielkiego zapytania — czy 
Niemcy zapłacą odszkodowania? kiedy i jak? 
— rozpoczyna się dziś konferencja aljancka w 
Paryżu. To jest kwestja, którą najbardziej in- 
teresuje się tutejsza mieszczańska op.nja pu- 
bliczna. EN 

Na konferencji mają być poruszone rów- 
nież i inne sprawy, m. in. i rozbrojenie Nie- 
miec, ale mieć można nadzieję, że rozbroje- 
nie to nie nastąpi w szerokim zakresie, bo 
sprzymierzone państwa — w jednem zapewne 
dotrzymają przymierza — gotowe są pozwolić 
na zachowan'e jednegu nawet z niemi wrogim 
Nemcom — frontu: przeciw  proletariatowi 
niem.eckiemu. Nie można więc będzie zu- 
pełnie rozbroić armji niemieckiej, która ma 
wielkieszadanie do spełnienia; wytępić „bol- 
szew :zm niemiecki", * 

Rząd niemiecki, wiedząc, że to mrowie 
bolszewickie niepokoi czuły naskórek spasio- 
nego cielska kapiłalistycznego, operuje tym 
„straszakiem', od czasu zawarcia pokoju z 
Francją. 

Oni, sięgając i po Górny Śląsk, ten mo" 
tyw wysuwają w swojej prasie, że nietylko u- 
trzymać potralią w rozkwicie kopalnie węglo- 
we, ale i lud roboczy śląski uchronią od „bol- 
szew:zmu', który, jak trąd rozszerza się po 
świecie. A że zagranicznemu kapitałowi obie- 
cali już różne koncesje — to dość pewny atut 


 „Bolszewizme 
Tak, któżby się tego spodziewał, pan Philou: 
se, dawny redaktor „l'Europe Nouvelle“ į fie 
nansista, w szerokim stylu, a obecnie współ- 
wydawca „I Oeuvre* — w tem piśmie podaje 
rzekómą z nim rozmowę jakiegoś znakomite- 
go Angl ka, zapewniającego, że Lloyd George 
jest człowiekiem „likwidacji angielskiej", któ- 
ry już czuje na.swych piętach gr%źną rewolu- 
cję. Ten mąż stanu utrzymuje, że panuje tam 
„peśymizm* w kołach finansowych i politycz- 
nych. Maszyna angielska jest popsuta i jeżeli 
bezrobocie trwać będzie w dalszym c.ągu, ka- 


tastrofa o charakterze ostrym nastąpi nie- 


zwłocznie. Ten ekonomiczny problemat eajmu- 


To warują z ostr ' “osem przy ziemi 
' bure wilki, przyja. .e nujsaczerai; 

najeżyły się jeże jak kule, 

napuszyły się gawrony i kawki, 

pospuszczały dzioby grube dzięcioły 

i schyliły łebki małe turkawki, 


VI. 


Przesuwała mu policzki po włosach, 
sama oczy ciągie mając zamka ęte, 
przebiegała myślą stare udręki, 
tego lasu straszne ścieżeczki kręte; 
dotykała go rękami po twarzy 
i glaskała wargami po skroni, i 
i mówiło całe synaczkowe 
pdarwawione małe ciało do niej, ` 


Aż podniosło się wonczas ruchome 
i świecące oczami kolisko; 
zaskomlały wilki głuchym głosem 

i podeszły, dysząc, blisko, blisko, 
 zagadały tunkawki żałośnie, 
powiedziały oo wiedz aly dzięcioły: 
„Matko, matko syn twój skalowany 
leży w lesie, umarły na połyl - 


Matko, straszne są leśne powieści, 

nie masz dla nich słowa w mowie twojej: 
codzień raną w duszy się otwiera, 

a z nich żadna nigdy stę nie goi; 
codzień oko sięga większej głębi, 

patrzy dalej, świeci ostrzej, jaśniej, 
codzień błędny ognik się zapala, 
a z gwiazd jedna na wyżynie gaśnie. 


Małą duszkę 2 uśpionego ciała, 
leżącego w cieniu starej jedli, 

my wywlekli mocą ozarodz ejską 

i do ciebie na skargę przywiedli!: 
Tylko tob e droga z czarnej puszczy — 


| kułów angielsk 
czego jos 


Francji wdzięszuym tematem do konwersacji. 


je w wyższym stopniu polityków, którzy wie- 
dzą, jak dalece zarażone są „bolszewizimem* 
środowiska robotnicze. 

Wybitny ten Anglik z udaną na:wnością, 
tak, jak i inne zamożne m.eszczuchy, wystra- 
szone dzisiejszym chaosem i obawą, by klasa 
robolnicza z tego chavsu nie wyciągnęła ko- 
rzystnych dla siebie konsekwencji zwie bol- 
szewizmem ruch robotniczy ang elski, najdalej 
może stojący od bolszewizmu. Ale na te jego* 
słowa zgodzić się musimy. W Anglji niema 
przeciwwag: Sile rozwojowej demokracji ro“ 
botniczej (a może dlatego, iż nie jest bolsze- 
wicką. Przyp. mój. H.), która faktycznie domi- 
nuje nad sytuacją. . > 

Ale do czego dąży wywiad pana Philouse 
z rzekomym wielkim Angl:kiem — i jak m jest 
praktyczny cel tego artykulu w „l'Oeuvre', w 
którym „Anglik“ żali się, że dominja angiel- 
skie coraz więcej pozbywają się hegemonji 
swych władców, jak Kanada, która ma już 
własną swą armję, swe instytucje i bije wla- 
sną monetę i która wyśle swego przedstawi- 
ciela do Waszyngtonu, toż samo Australja i 
wyzwalające się Indje i Eg pt (rewolucyjną 
Irlandję — przeoczył); i wystarczy jeden ma- 
ły podmuch, żeby wszystkie te niezadowolenia 
wybuchnęły wielkim ogniem? Zmierzą pan 
"Philouee przez usta swego Anglika do tego, 
że uratować Anglję może wolna sprzedaż arty- 

ich na rynku europejsk'm, do 
' jest zmuszona z powodu nagromadze- 
nia w swych magazynach towarów. których 
zagranica nabywać też nie może, z powodu ni- 
skiej swej waluty. 

I dlatego ma być stworzona wielka orga- 
nizacja kredytowa dia Europy centralnej : kwe- 
stja ta ma być postawioną na konferencji. 
Lloyd George chce tę sprawę zakończyć, bo 
jest ona sprawą życia i śmierci Anglji, a dla 


Pan Forgeot, jak to juź pisałem, postawił 
przeciw bolszew zmuwi — Watykan, — An- 
glik pana Philouse — „wielką organiza 'ję 
kredytową dla centralnej Europy”, a p. Phi- 
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| ważoną ze wszystkich innych państw, przeć 
swą produkcję przemysiową i roliuczą, Praid 
cję, klóra może być osiainią loriecą so. jaliego 
porządku, dźw:gnią odrudzen.a europejskiego, 
zwraca s'ę do Brianda ze słowami: „Za paneb 
panie Briand, jest kraj zadiużony, ale zdrówy 
moralnie, za pańskim nziiówcą (Lloydómt 
Georgem) olbrzym e ciało, którego serce jë 
duak żie funkcjonuje i którego płuca, zarażóńe 
bakcylem „bolszewizmu“. » 
Optymizm pana Ph louse i jego „Anglika 
00 do Francji, zadłużunej, ale zdrowej morals 
nie, może być zakwestjonowany przez wszyste 


(kie organizacje robotnicze we Francji, klór 


twierdzą wręcz co innego. 

Cel tej konwersacji jest jednak dla nas 
bardzo prosty. „Przeciw rosnącemu uiezadó* 
woleliu klasy robowiczej we wszystkich kira" 
jach — trzęba przedsięwziąć środki zapóbiek 
gawcze i pan Philvuse rolę przewodn.czącegy 
tej akoji przeznacza Francj*. Dalej „stao Kule 
turalny w Auglji jest bezwarunkowo silny, 8 
więc, by wymóc d4.nej pubiażliwość w pór 
traktacjach, tu dziś sę toczących, a głównie 
mając ua myśli „odszkodowania niemieckie“; 
otworzyć zato Anglji rynek francuski, wziąć 
niając tem samem. i przyszią produkcję Ańe 
glji, zapob egającą grożącemi wybuchowis 5 
powodu wzmożonego bezrobocia. 

Hyacynt Philouse jest popiecznikiem polity= 
ki pana Brianda, Gdyby taką była faktyczna 
sytuacja Anglji, jak tu było przedstawione = 
to zuów zrozumieć byloby truduem te wstręty 
rozmaite, kióre Lloyd George od czasu zawie* 
szenia broni nie przesiajo czynić sojusznicz 
Francji." Nie zawsze można przeniknąć tajem= 
nice bogów; poczekajmy, az zwykli ludzie tte: 
gulują te kwasy, nieporozumienia między lie 
dami i niedomagan a powszechne, którym „dó* 
gowie* zaradzić nie potrafili! 

Lloyd George, jak pisal dziś dyplomata $ 
„Paris-Midi* — miał dziś uśmiech na twarzy 
żywy i „słoneczny”, choć chwilaini ponury, teń 
sam uśmiech miał Briand, ale już bez odcietia 
ponurego. Niech się więc świat cieszy į modli 
się, by ponury uśmiech Lloyda George'a że- 
szedł z jego celtyckich ustl i 

Temi uśmiechami, iub grymasami polity- “ 
ków, karmi się społeczeństwa, oczekujące je- 
szcze od tych zmarszczek ra czole, czy „pytyje 
skich uśmiechów", wyroków na swoje losy, ` 

24 styczn.a 1921, * 

Hieronimko, 


ERY DEEA 


lszawioj a zloto nodjeckie 


Niedawne pisaliśmy o zeznaniach gel. 
Hośluiauna, który stwierdził, że przepuszcze- 
nie Lenina w wagonie zapiombowanym przez 
Niemcy do Rosji nie było aktem grzeczności 46 
strony rządu kajzera, lecz miało na celu ulaf © 
wić Niemsom zwycięstwo nad Rosją przy po 
mocy agitacji bolszewickiej, 

Bezpośrednio po zeznaniach Hofimanta 
ukazał się w „Vorwarisie" berlińskim astykiił 
Ed. Bernsteina p. t „Ciemna sprawa", w któ* 
rym autor zabiera glos w innej sprawie, niia* 
nowieie w sprawie złota, jak.em rząd niemieć — 
ki wspierał Lenina pe jego powrocie do Rosji 

Na wstępie artykułu Berastein przypomile 


louse, zachwalając Francję, najwięcej zrówno- | na, jak to Lenin na konferencji w Z.mmerwal: 


— tak jak dawniej — zostaje otwarta, 
~ tylko tobie twojego synaczka 
~ wyrwać dano z wrażej ręki czarta”, 


VII. 


Przeglądały poprzez mroki i chmury 
jakieś gwiazdy dziwnie złe i krwawe, 
porywały się szmery t syki - 

niby węże spadające na trawę; 
wyprężyły s.ę igły jałowca 

i zadigały jałow.owe korzenie... 

„l zagasło, jak zdmuchniętych sto lampek, 
wilożej zgrai rozgorzałe spojrzenie. 


Cóż jest serca kobiecego pragnienie?! 
eóż jest pierwsza za kochankiem tęsknota? 
cóż drapieżne, głodne szczęścia źrenice? 
pocałunków żądne, młode lica? ; 
Cóż jest miłość, która szuka siebie 

' i rozbija się o sprzeczną dolę cudzą? 
Cóż są ręce nienawistne i drogie, 

co zniewolą i pohańbią i zbrudzą?! 


Czem jest nikły ognik, dusza duszy, 

w przeraźliwej samotności poczęcia?! 
Czem jest przy świtania zimnem świetle 
ciepła rozkosz wczorajszego objęcia! 
Czem są oczu śluby nieodwołalne, 
kiedy ogień sam się w sobie wypalił... 
„„Czem jest wczoraj i dzisiaj — zważone 
w jasnowidnym śnie na życią szalil... 


~ Nie polecą piaki te na wyraje, 

, które ziemię odnalazły bezpieczną; 
ne powróci serce co uszło męki 
śladem starym na wędrówkę wsteczną; 
nie porzuci z dobrej woli korony — 
— komu ona raz zakwitła na skroni; 
nie popuści djabeł duszy schwytanej, 
chyba człowiek ją sam sobie obroni. 
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REESE EK STY SZYTE O S EO EEE ART POPOWE ZIZOU ES peoa p o 
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VIL 


Rozkruszyło się w niej dumne serce f 
jak liść suchy — wlókienko po włóknie, | 
poasypanę darla bujne wlosy, KM 
rozdzierała plaszcz, bogaią suknię! E 
Wytężyła czujny słuch w przesirzeni, || 
wypatrując, wyczekując poniocy, Wed 
aż doleciał do niej płacz żałosny AE 
królewskiego niemowiątka śród nocy, 


„O wy wilki, bure wilki drapieżne, 
gady, żuki, i dzięcioły i jeże — 

— zaulałem raz sza,enstwu serca, 

dzić królewskiej mojej duszy uwierzęl 
Kto na ścieżki dosiojności raz weszedł 
— już się z własną dolą nie szamoce: 
porzuciłam bez odwrotu za sobą. 
gorzkiej zdrady jadowite owoce, 


Raz jedyny w życiu przebiedz mi było 
"od kochania róż — aż na dno nienawiści, 
raz oddałam czartu dziecko mej zbrodni: 
miech się dola jako może — ziści. l 
Nie wstrzymają żadne czary piekielne 
wysokiego dumnej duszy odlotu. ©  - 
„Nie masz dla mnie ua przeklęty szlak 


ani mostu, ani dróg, ni powroluł | 


Powracajcie, bure wilkię do boru y 
po wykrętnych ścieżkach, mocą czarów, 
powracajcie ptaki do swych dziupli, ` 
powracajcię gady do moczarów! 
Płaszcz królewski moją dolę okrywa, 
padła w przeszłość hańby brudna opona. 
Bierzcie od nóg widmo, co tu. przy wamol - 
-„.O0demkn.'jcie, oderwijcie ramionat* 


* (Dok. nast). 
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gi. Wszystko płynie. Nie śpi życie, choć na 
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dzie w r. 1915 żądał od niemieckich i francus- 
kich uczestników konferencji, aby wrócili do 
swych krajów i tam wywołali strajk powszech- 
ny. podczas, gdy on sam ani myślał wracać do 
Rosji, lecz został w Szwajcarji. Do Rosji zaś 
wyjechał w chwili, gdy już było po rewolucji. 

Bernstein twierdzi, że wiadomość o wspie- 
raniu Lenina pieniędzmi niemieckiemi otrzy- 
ma? był jeszcze w r. 1917. Za pośrednictwem 
przyjaciela Bernstein uzyskał od osoby, stoją- 
cej blisko sier urzędowych potwierdzenie owej 
wiadomości. SBD 

Obecnie Bernstein dowiedział się ze źró- 
dła poważnego, że wysokość sum wręczonych 
Leninowi, sięgnęła 50 miljonów marek w zlo- 
cie, gh 

Artykuł Bernste'na wywołał poruszenie. 
Komunistyczna „Rote Fahne“ zażądała od 
Bernsteina dowodów na poparcie swego twier- 
dzenia, w przeciwnym bowiem razie komuni- 
ści... obiją Bernsteina na każdem posiedzeniu, 
na którem będzie przemawiał, 


` W odpowiedzi na to Bernstein oświadczył, 


że sprawa złota niemieckiego wymaga wyświe- 
tlenia w interesie międzynarodówki robotni- 
czej į etyki politycznej. Za swój artykuł bie- 
rze on całą odpowiedzialność i gotów jest sta- 
nąć przed sądem, o ile go zaskarżą komuniści, 
lub przedstawiciel Lenina. | ; 
Na to znów „Rote Fahne“ odpowiedziała, 
że Bernstein widocznie nie ma żadnych dowo- 
` dów na potwierdzenie swych oskarżeń i nazy- 
wa go oszczercą. Ale organ ten nic nie mówi. 
czy powoła Bernsteina pod sąd, czy też nie. 
Ale za to zaleca, aby Bernstein sam poszedł 
do sedu i dowiódł słuszności swych twierdzeń. 
W parlamencie niemieckim pos. Düwell 
wniósł interpelację do rządu, domagając się 
wyświetlenia sprawy złota. 
„ _ Bernstein jeszcze raz zabrał głos į stwier. 
dził, że wiadomość przez siebie podaną za- 
<czerpnął wyłącznie ze źródeł niemieckich i że 
nie korzystał wcale z doknmentów amerykań- 
skich (którę w swoim czasie ogłosiliśmy w 
„Robotniku”). | | 
Sprawa złotą niemieckiego zaciekawiła 
też, rzecz zrozumiała. rosyjskie stery antybol- 
szewickie. Kiereński zażądał bezpartyjnego 
śledztwa w tej sprawie. 5 i i 
Burcew twìerdzi, że Lenin otrzyma? był od 
rzędu niemieckiego nie 50, lecz 70 miljonów 
marek. ` 


Zbiizkai z daleka, 


„Wszystko plynie“, 

Pan Clemenceau, którego nasza prasą 
reakcyjna nie wiadomo dlaczego zalicza mię: 
dzy swoich fetyszów czy nawet szamanów, a 
który był w cięgu długiego, bardzo długiego 
życia największą sławą, publicystyki radykal- 
nej, światoburczej, antiklerykalnej, powiedział 
niedawno (tak napisał jego bliski powiernik 
z czasów Konferencji Pokoju, Andre Tardieu): 
„życie nie jest ułkane ze snu”, Jestto parafraza 

„bardzo  udatna, wyraźna, rznięta jak kaine4 sta- 
rych słów Heraklita: wszystko płynie! Wszyst- 
ko płynie, wszystko się zmienia. Wszystko roz 
wija się i jak rzeka do morza — płynie na- 
przód, przed siebie. Co pomogą tamy czy 
groble, któremi upór ludzki wysilkiem nad 
ludzkim zapełni rzeki. Zdaje się pysznemu 
człowiekowi, że rzekę powstrzyma w pędzie, 
w nurcie, co dolem płynie, gdy kamieni w nią 
nawali.. Nadaremne zabiegi, próżne nadzieje. 
Nurt znajdzie w grobli szczelinę, przebije ją 
i pewnego dnia nietylko groblę obali, ale i łą- 
ki zaleje i zamuli i omogo gruntu włóki całe 
zatopi i ze sobą poniesie — — —, Kamienie 
obtoczy i pracę lat skruszy. ` 

Na nie pycha. Już Nenrod mityczny 
strzelał z łuku do Boga; strzały wracały i o- 
bląkanego przebijały strzelca... Na nję zabie- 


śpiączkę niekiedy choruje. Nie Śpi życie, choć 
wydają cię, że śni, choć mary okrutne męczą 
nas i krew z nas toczą. s ; 
Heraklit, mędrzec grecki, myślał dla ro- 
zumnych i dla przezornych nia dla ciemnych i 
chytrych, Nie dla tych. którzy wiedzą dob;ze, 
Że „wszystko płynie”, ale w podzciwego kmiot. 
ka chcą wmówić, że „stoi“ i że trzeba świat 
belkami podtrzymać i gnojem okopać, bo iná- 
czej runie į zaiłucze i duszę ludzką Strąci z E- 
denu wszystkich doskonałości na samo dno 
piekieł. Ke. Polidor, nawet, choć gigdy nie 
mógł dosłużyć się wyższego stopnia hierar- 
chicznego niż probostwa w Obrzydłówku, 1 ks, 
Polidor wie, że „wszystko płynie" i że „życie 
mie jest sneni”, lecz życiem, żywem, półuem 
dramatu i postępu życiem.. Wie' ale drży. 
Boi się życia, boi się mas ludzkich, których 
groźny krzyk rozpaczy i nadziej ku niebiosom 
płynie i obłoki przebija. Pragnątby „tłumiki 
nałożyć. „Czego oni krzyczą!“ Wynajduje ar 
gumenły, zagląda do starych scholastycznych 
doradców, szuka dywersji. Wszystkiemu wi- 
nien Darwin. Ten lotr powiedział wbrew Pis- 
mu, że człowiek i małpa to krewniacy (biedna 
małpa! o zacny Polidorze). Jakże świat od 
do życia powołany, nie miałby wskutek 
tego zginąć? Minęły lata i kościół pogodził 
się z Darwinem, jak pogodził? się z Koperni- 
kiem, choć Giordana Brumo spalił na stosie... 


` Potem przyszła kolej na Marksa. Ks, Polidor 


. 


tubalnym głosem wolą aż go w Pijawni sły- 
chać: nie czytaj, Polaku, nie czytaj, to żydowin 


od samego nasłany Belzebuba! Poczytasz tej 


trucizny, zginiesz. Wnet „socjolog“ Majew- 
ski, fabrykant mydła i książek — wylał na pa- 
pier całą olbrzymią flaszkę atramentu. Do- 
wiódł, że „Kapitał“ Marksa to głupie, Popro- 
stu, oszustwo partacza! Głupi świat o tem nie 
wiedział, ale Majewski — czarno na białem 
dowiódł *). Masz Polaku swój własny „Kapi- 
tal“, zbogacisz się na nim, jak mydlarz w epo- 
ce paska, będziesz mądry, będziesz silny, 
świat zwyciężysz. I tercjarze kupują „Kapi- 
tał* — i co dnia wbijają gwóżdź jeszcze jeden 
do trumny tego drugiego, tego żydowskiego 
„Kapitału. A robotnik pyta: czy Mikolaj O- 
statni zczezł dlatego, że się Marksa objadł? 
A dlaczego Wilhelma djabli wzięli? To nie 
on, lecz robotnicy niemieccy czytali przecie 
Marksa? Przyjdzie czas i kościół Marksa uzna. 
jak uznał wszystkie herezję į wszystkie praw- 
dy, które czarnemi wyklinał świecami, 

Wszystko płynie, Świat nie zna spokoju 
Polska nie może być wiecznie Polską Piotra 
Skargi. I choć ks. Teodorowicz co dnia będzie 
nas z drogi, która przed nami się ściele, z dro- 
gi świata nowoczesnego i postępu — zawracał 
ku borom ciemnoty i upodlenia siedmnastego 
wieku, to jednak pójdziemy naprzód. Nie o- 
gląda się w tył ten, któ z gwiazdą wzrok swój 
wiąże — powiedział niegdyś wielki geniusz 
włoski, Lionardo. Przed ludzkością zawieszo- 
ne na firmamencie świata płoną gwiazdy prze- 
wodnie: postęp moralny prawa człowieka, 
człowieczeństwo, ludzkość. 

Nie zawrócicie biegu rzeki żelaznym na- 
wet drągiem. Nie pomoże policja, ani ustawy. 
ani analfabetyzm. Nie pomogą czarne świece 
ani Tomasz z Akwinu. 

Życie nie jest ze snu utkane. 

Henryk Bezynaski, 


*) patrz doskonałą broszurę Edwarda Lipiń- 
skiego: „Teorje ekonomiczne Erazma  Majewskie- 
go”, (Warszawa 1920). ) 
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Liródnie kasków. warszawskie 


Wczorajszy „Naród“ podaje wiadomość 
o wykryciu niesłychanego skandalu. Okazuje 
się, że bankierzy warszawscy grali świadomie 
na Obniżenie marki polskiej, Bankierzy war 
szawscy prowadzili swą zbójecką politykę w 
ten sposób, że przesyłali do banków szwajcar- 
skich pakiety z listami zastawnymi miejskimi 
i ziemskimi oraz z rublami carskimi, Pienią- 
dze te składali na rachunek otwarty, zyskując 
w tèn sposób możność wystawiania przekazów 
w walucie szwajcarskiej, Ponieważ zaś zapo- 
trzebowanie na walutę szwajcarską było ol- 
brzymie, więc też bankierzy ciągnęli zyski, 
które miesięcznie wynosiły 60 miljonów ma- 


rek. 

Wreszcie rząd polski wpadł na trop tych 
zbrodniczych machinacji rujnujących skarb 
polski i w ubiegłym tygodniu przyłapanó na- 
poczcie pakiety z walutą rosyjską na sumę mi- 
ljona rubli carskich, } 

Dochodzenie ustaliło, że pieniadza owe 
przesyłał jeden z większych banków należą- 
cych dò znanej rodziny bankierskiej, (Nazwi- 
ska „Naród“ nie wiedzieć dlaczego nie wymie- 
nia, ze szczegółów jednak podanych wynika. 
że chodzi o rodzinę Natansonów). Sprawę od- 
dano prokuratorji. 

Dalej „Naród“ pisze co następuje: 

„Od dłuższego czsu do Ministerium Skar- 
bu napływały skargi na działalność Banku Ku- 
piectwa Polskiego, Skargi składali emigran- 
ci polscy, którzy twierdzili, że Bank Kupiectwa 
Polskiego wyzyskuje emigrantów. Wyzysk u- 
prawiano w ten sposób, że emigrantom, którzy 
zgłosili się do agentów banku w Ameryce i żą- 
dali za dolary marek niemieckich, bank wy- 
placa} w markach polskich, uprawiające w ten 

j 


sposób nietylko wyzysk, ale wprost oszustwo. 

Na skutek tych skarg skarb zarządził re- 
wizję ksiąg, którą to rewizja potwierdziła o- 
skarżenie. Bank zarabiał miesięcznie na tej 
„operacji około 50 milionów matek, 

Jednocześnie rewizja ujawniła, że Bank 
Kupiectwa polskiego zajmnie się szmugłowa. 
nieg marek polskich do Gdańska, gdrie rzu- 
cano je na giełdę, wywołując miiżkę marki 
polskiej. W'bankach gdańskich zarządzono 
również rewizję. Na skiitek złożonego minis- 
trowi skarbu raportu i wyniku śledztwa Ban- 
kowi Kupiestwa Polskiego wytoczono proces 
karmy”, À 


Pomadka „20t0ARA , 


W związku z oświadczeniem komendanta 
Policji państwowej na b. zabór pruski p. Mra- 
vinesicą w sprawie projektowanych pogromów 
na Królewiaków i Galicjan brain; nasz organ 
w Poznaniu „Tygodnik Ludowy” pisze, to na- 
stępuje; 

„ „Otóż na zasadzie przedłożonego nam ma- 
terjału dowodowego stwierdzamy z całą Sta- 
nowczością, że właśnie  przedewszystkiem 
wśród wyższych í niższych funkcjonariuszy na- 
szych władz bezpieczeństwa publicznego, zwła- 
szcza policji į żandarmerii. te tendecie separa- 
tystyczno-autonomiczno-pogromowe się ujaw- 
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ROBOTNIK“, wtorek, i lutego 1921 r. 
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niają. Jako charakterystyczny, a zarazem kla- 
syczny dowód tego przytaczamy wypadek z 
planowanym zamachem na gen. Roję w Toru- 
nið w której to aferze tamtejszy komendant 
policji państwowej p. Zygmunt Wize oraz ko- 
misarz policji p. Muszyński wcale nie bierną 
odgrywali rolę. Ewentualnymi świadkami oraz 
bliższemi dowodami chętnie służyć możemy, 


aczkolwiek zbyteczne to chyba będzie wobec | 


iaktu, że nasze władze sprawą tą raz już się 
zajmowały, a winni nawet znajdowali się pod 
kluczem, skąd ich atoli jakaś „wyższa siła” 
(czytaj wpływy — protekcja) wybawiła. ` 

`- Dalej „Tygodnik Ludowy“ przytacza roz- 
maite wonne kwiatki z działalności policji w 
Poznańskiem, a wreszcie ten „nadzwyczaj cha- 
rakterystyczny fakt, że za czasów niemieckich 
w Poznaniu było około 190 umundurowanych 
policjantów, oraz 16 agentów tajnych — obec- 
nie Poznań posiada 500 umundurowanych po- 
licjantów oraz około 70 tainych agentów. Bu- 
dżet policji przed wojną wynosił miljon ma- 
rek, obecnie wynos; conajmniej 200 miljonów. 
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Chiaśniecia. 
„Pochwała* Sonatu. 

„Dopiero, gdy już będzie miała Senat, 

Polska się stanie, drogi „Robie“, „Rzymem''t.. 

Teraz jest jeszcze „czemś przejściowem*, 


3 „dymem'!.. 
Senat dopiero da Jej „indygienat"1.. 


s 


Dopiero, kiedy Dubanowicz, Strońsk:, 

„Tog senatorskich“ przywdzieją chałaty, 
Zaczniemy dawać zagranicy „maty“, . 
Wieść o nas dotrze aż w kraj patagoński!.. 


Teraz—wiadomo— „wszystko jest przejściowe”, 
Jak ksiądz Szlagowski „mądrzył” na kazaniu!.. 
W Senacie Polska, ach, uzyszcze „głowę“ 
Dopierót.. Koniec nastąpi „wahaniu”!.. 


„.Dopieroż „polski“ pasek zaskowyczy . 
Z radości, czująć, że już z „etatyzmu” 
Będzie wyzwolon, że cień „bolszewizmu“ 
Nie grozi Polscel.. „Raj“, pełen słodyczy, 


Czeka nas wszystkich (aż łzy 2 oczu lecą!..) 

A przytem „zaszczyt”1.. Wszak to nie „byle co“ 
Mieć Senat, bracie, gdzie stu zdrowych byków, 
W togach. czy w haftach, robi z Polski 

à „Bzików” ts 


„Więc precz z wahanièm „małodusznych 
marud'1. 
Niech już od dzisiaj, bracie, cały Naród 
(Taki „cud-projekt* jest „Chlaśnięć” poety) 
Dla „senatorów* zbiera na „dyjety*t.. 
2 
Niech ściany każdej izby robotniczej 
Oddźwiękną echem dla tej myśli „byczej*l.. 
Wszyscy się „rwijmy”* ku kielniom, ku 
| szpadlom!.. 
Jak Czesi swoje „Narodne Divadlo“ *), 


Tak my( śród naszych „kulparkowskich 
penat“ **), 
Temi rękami oto wznieśmy Senat, 
Na którym napis „potomność wyzłoci*: 
„Ach, cóż to byli, bracie, za tdjocit..* 
Wacław Wolski, 


*) Teatr narodowy. 

**) Zam. penatów. Jest to „głęboki symbol”, 
„Chleśnięcierz" ponęwnie nalega tutaj na swój „Ue 
milowamy* projekt, żeby Senat był w Tworkach, 


AARIA DEEA PIERZE OZZIE ZZ NAARAS 


wtdrowe miestegzko rolatnieze, 


Koło Architektów w Warszawie rozstrzygnęło 
w ub. tygodziu konkurs architektoniczny, rozpisany 
przez Starachowickie zakłady amunicji, na rozpla- 
Rowanie wzorowego miasteczka robotniczego prey. 
tych zakładach, 

Projekt, odznaczony nagrodą pierwszą (autot 
arch. H. Stitelman), uwzględnia swoistości terenu, 
który przedstawia stok wzgórza łagodnego: za tło 
służy mu skraj nieprzebranego lasu, ú stóp zaś roz- 
tacza się staw. Przyszle miasteczko rozłoży się 
więc amfiteatralnie z korzystnym widokiem na aie 
z doliny, jak i z okien domów na dolinę aż do gór 
Świętokrzyskich, 

Ulice mają kierunek z poludnia na północ, w 
ten spósób domy pizęważnie obrócone są na 
wschód i zachód. Przy każdem mieszkanin jest o- 
gród warzywny į owocowy o powierzchni 900 łokri 
kwadr. Rynek, przy którym położony jest urząd 
gminny ze strażą ogniową i siedziba kooperatyw z 
piekarnią i t. p., leży w środku fhiasteczka, Obok 
plac przed domem ludowym z klubem i muzeum 
robotniczem. położone przy wejściu do parku, w 
którym znajdują się boiska do gry w piłkę i.t. p 
Niedaleko położony plac grupuje wkoło siebie ko 
ściół z plebanją oraz domy lekarza i aptekarza, 

Północna, jak i południowa, części miasteczka, 
posiadają osobne gmachy ochron i szkól bliźniae 
czych z własnemi boiskami. Ogólny zakład kąpie- 
lowy z halą do pływania, hotel fabryczny oraz 
cmentarz ż kaplicą uzupełniają całość założenia. 

W części południowej położona dzielnica prze- 
zmaczona jest specjalnie na domy dyrekcji i urzęd- 
ników fabrycznych, dla których przeznaczony jest 
osobny klub. 

Urzeczywistnienie zamiaru wzniesienia u nas 
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pierwszej wzorowej osady robotniczej, wobec e 
krofhych warunków, w jakich mieszka nasz lud 
pracujący, spotka się z ogólnym poklaskiem. A 
Nagrodę drugą przyznano M. i N. Weinteldom, 3 
zaś zakupiono prace: 1) Rutkowskiego i Goldber 7 
ga oraz 2) Jawornickiego i Kozłowskiego. iA 
Wystawa prac konkursowych otwarta w gma- 
chu Stow, Techników. AL. 


Gospodarka Wydiała Narodowego. 
Otrzymujemy list następujący: | 
„W Nr, 20 „Narodu“ z dnia 21 stycznia 
r. b. ukazała się wiadomość, cytowana według 
„Robotnika“, a informująca o udzieleniu Pol- 
skiemu Białemu Krzyżowi subsydjum w kwo- 
cie 2.005.000 (dwa m:ljony pięć tysięcy) marek 
i 800 (trzysta) dolarów z kasy Wydziału Na- 
rodowego w Ameryce. Wiadomość ta wymaga 
sprostowania, | i 
P. B. K. nigdy nie otrzymywał od Wydzia- 
łu Narodowego w Ameryce zapomóg w gotó 
a jedynie przez Wydział Narodowy od w 
ehodźtwa polskiego dary w naturze pod posta- 
cią odzieży, żywności i papierosów. Czy te d: 
ry były zebrane w naturze, czy też przez Wy- 
dział Narodowy zakupione, tego P. B. K. nie 
wie, bo Wydział Narodowy nie przysyłał swych — 
sprawozdań. a 
Wszystkie dary Wydz. Nar. zostały rozda: 
ne, a indywidualne pokwitowania — zgodnie 
z życzeniem W. N. — przesłane mu do Ame* 
ryki. Wykaz obgarowanych instytucji znajdu: 
je się w Zarządzie P. B. K.*. R 
Wydz, Pras. Polsk. Białego Krzyża. 
NIERAS IPIE 


„Gazeta Poniedziałkowa“ donosi, że kie- 
równieze siety polskie nie widzą żadn ch 
przeszkód, o ile chodzi o powrót Habsburgów 
va tron węgierski*, Nie wiemy, skąd Gazeta 
czerpie swoje natchnienia. Jeżeli istotnie ezer- 
pie je z kastalskiej krynicy naszych ministe- 
rjów, to wypada opinji naszej założyć gorący ©. 
i stanowczy protest przeciwko rhachinacjom — 
monarchistów polskich, którzy od chwili pe 
wstania niepodległego państwa polskiego nie 
przestają zabiegać koło zdobycia dla nas łaski _ 
tego czy owego kandydata do korony. Karol - 
czy Józef austrjacey, Karol Stefan żywiecki, ż 
Connaught angielski — wszystko jedno 
obwijają pajęczyną swoich starczych pragnii 
królewskich i apostolskich koło młodego drzewa 
wolności naszej! Orleanowie spowinowaceni z 
Czartoryskimi, Bourboni parmeńscy spokrew- —_ 
nieni z Habsburgami — jest w czem wybier 
i jest komu ofiarować usługi swoje. Tem wię- 
ecj, że tyle jest tronów osieroconych w środ- 
kowej Europie! Zwracamy raz jeszeze uwas 
opinji naszej na te machinacje zakuliso 
wszelakich Sapiehów. 
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W sprawie ziemi dla żełsierzy 


Ekspozytura M. S. Wojsk dla Spraw D pi 
mobilizacji podaje do wiadomości, że w poro 
zumieniu z Ministerjum Rolnictwa i Dóbr Pa 
stwowych oraz z Głównym Urzędem Ziem- 
skim przystępuje do realizacji Ustawy Sejmo- 
wej z dnia 17 grudnia 1920 r. o nadaniu ziem 
żołnierzom W. P. na Kresach Wschodnich. V 
tym celu: s 

1) Przy Ekspozyturze M. S. Wojsk. zorganizo- 
wang zostala Sekcja Osad Żołnierskich, która | 
dziela wszelkich informacji oraz współpracuje 
Głównym Urzędem Ziemskim i Ministerjum Rol- 
nietwa i Dóbr Państwowych przy realizacji wyżej 
wymienionej ustawy. > 

2) Przy Dowództwach poszczególnych Dywizji 
Piechoty i Brygad Jazdy zostały zorganizowane 
Komisje Kwalifikacyjne, które mają za zadani 
kwalifikowanie praw żołnierzy do otrzymania na- © 
działo ziemi według kategorji przewidzianych 
zj Gana 2 
8) Przy Dowództwach Okręgowych eral | 
uych będą zorganizowane Komisje Kwalifikacyjne, 
które określają uprawnienie żołnierzy pozosta 
cych w Oddziałach podległych Dowództwu Okr 
gów Generzlnych. oraz żołnierzy już zdemobilizo- 
wanych, a zamieszkujących ua terenie 
danemu D. O, Genowi. ; 

4) Celem przejęcia ziemi na mecz Państwa 
cele osadnictwa wojskowego zostaną w 
szym czasie zorganizowane przez Główny U: 
Ziemski, Ministerjum Rolnictwa i M. S, Wojsko- 
wych — powiatowe Komitety Nadawcze, które w 
myśl ustawy będą dokonywały przejęcia ziemi 
rzecz Państwa = przeprowadzały nadział zi 
poszczególnym erzom. 3 

5) Celem dokonania. zasiewów wiosennyc 
pomocy przy technicznym wykonaniu ustawy 
daniu ziemi żołniewzom W. P. — poszczególne dy 
wizje okażą w tym roku w, myśl rozkazów p. 
uistra Wojny wydatną pomoc w sprzężaju oraz u 
chomieniu i wybudowkniu osad żołnierskich. 

Sekcja osad żołnierskich E. M. S. Wojsk. r 
ści się w Warszawie, przy ul. aaa 9, > 
udziela wszelkich informacji codziennie od Gai i 
do 11 rano. sz 

O miejscu urzędowania referentów dla 
Osadnictwa żołnierskiego przy Dow. Okręgach Ge 
nerslnych drogą powiadomienia organów prasy lo 
kalnej zostaną powiadomieni w najbliższych dnia: 


y 
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żołnierze zdemobilizowani. 


Dziś o godz. 11-ej rano w Belwederze, pod 
wodnictwem Naczelnika Państwa, odbę- 
ie się konierencja, w której wezmą udział: 
rezydent Witos oraz ministrowie: Sapie- 
a, Sieczkowski, Sosnkowski į Przanowski. 
„ Omawiane będą sprawy polityczne, ekono- 
e i wojskowe, stojąco w związku z wy- 
jem Naczelnika do Paryża. 
O godz. 5-ej po poł. odbędzie się posiedze” 
Rady ministrów. 

EE 
$ 4% 
Naczelnik Państwa wyjedzie do Paryża 
1-go lutego o godz. 7 m. 45 wieczorem z 
wnego dworca Wiedeńskiego. Naczemik 
ństwa uda się do Paryża drogą: Warszawa- 
ú - Bydgoszcz - Berlin - Kolonja - Leo- 


tium. 


$ * è 
Dla zażegnanią strajku rojnego. 
Ministerjum Pracy i Opieki Spolecznej ko-. 
unikuje, że w dn. 29 b. m. odbyło się pod 
zewodnictwem Głównego Inspektora Pracy 
ranie przedstawicieli Związku Ziemian w 
bie Prezesa Zarządu Głównego p. Steckie- 
i Prezesa Komisji Centralnej Klasowych 
iązków Zawodowych, poświęcone usialeniu 
d, na podstawie których moglyby się roz- 
ą6 bezpośrednie rokowania pomiędzy 
azkiem Ziemian a Związkami Zawodowy- 
Robotników Rolnych, w szczególności zaś 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczypospolitej 
skiej. 
arada powyższa doprowadziła do poro- 
enią co do szeregu Spraw, dotyczących 
mnego stosunku Związku Zawodowego 
_ Robotników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej 
i Związku Ziemian. Omówienie punktów, cs 
ch nie nastąpiło jeszcze porozumienie, 
ono ną dzień 4 lutego. 
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k k 
rafńskie biuro korespondencyjne dono- 
zrzeczeniu się przez atamana Petlurę go 
i naczelnego wodza armji ukraińskiej. 
X i (E. &). 
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- Dnia 31 stycznia 1921 r. odbył się w Bel 
„derze, z zachowaniem zwykłego ceremonja- ' 


akt wręczenia Naczelnikowi Państwa na u- 


zł Bytom, 31 stycznia. í 
(PAT.). W niedzielę 


dnia 30 stycznia od- 


scytowych. Prawie na wszystkich wiecach | 
adły uchwały, wzywające członków rad j 
ych, aby. stawiali wnioski na posiedze- 
rad gmiunych, by przybyłym emigran- 
nie udzielać budynków publicznych ma 
kania. : i é | 
sata Bytom, 31 stycznia. | 
(PAT.). Pisma niemieckie donoszą z Ber- 
że zapisy na listy głosujących sa bardzo | 
me. W samym Berlinie urządzono 13 


Sii l Paryż, 29 stycznia. 
"(PAT.). (Wied. Biuro Kor.). Sprawozda- 
o Loucheura przyjęte przez konferencję w 
wie pomocy dla Austrji poleca sprzymie- 
ym rządom, by zrzekły się wszystkich żą- 
obeć Austrji tak w sprawie odszkodo-' 
akoteż zwrolu kosztów okupacji. Spra- 
ie przewiduje też pewne zarządzenia, 
> na celu zmniejszenie liczby urzędni- 
i usunięcie przeludnienia Wiednia, oraz 
orzenie kontroli finansowej. Sprawa ta be- 
e dalej badana,'a w najbliższym czasie od- 
ze się konferencja w pobliżu Triestu, na 
będą zaproszone wszystkie nowe pań- 
sąsiadujące z Austrią. Na konferencji be- | 
omawiany sposób ulepszenia stosunków 
zanizacji tej części. Europy. 
t Paryż, 31 stycznia. 
E). Dnia 30 stycznia ó godzinie 10-ej 
konfórencia premjerów zakończyła 
ce. Protokół decyzji w sprawie odszkodo- 
i podpisano o godz. 5-ej po poł. Dnia 31-go 
znia decyzje te mają być podane do wiado- 
rządu niemieckiego i ogłoszone dnia na- 
W sprawie udzielenia pomocy Au- 
yjęto projekt ILoucheura co do utwo- 


ad w sprawie rozbrojenia podpisano 
nie czwartej po poł. P: Barthou oświąd- 
edstawicielom prasy, że sprzymierzeni 
ją układ ten za zadawalający. Co stę 

jęgla, rząd francuski wystosował do 
ckiego następujące żądanie: 


sk 


ża AJ Chrystjanja, 30 stycznia. 
_(Orjent). Radjo z Moskwy. Przychwycono 
racjo, skierowane przez Zinowjewa do 
ów LI Międzynarodówki Jouhaux w 
 Fimmen'a i OQudegeosta w Amsterda- 
wslępie, w którym Zidowjew ironi- 


$ 


Przed piebiscyłem na Górnym 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 1 lutego 1921 r. 


ma a aema 


roczystej audjencji listów uwierzyśelniających 
przez trzemego z kolei posia nadzwyezajiego 1 
ministra pełnor10cnego angielskiego, p. Wiilsą- 
ma Greniella Max Miiiera, 


kd 
sk 3 „I 
Lista kandydatów PPS. Litwy i Białorusi 


obejmuje następujące nazwiska z okręgu Wil- 
na: inż, Zasztowt, rzeźbiarz Bujko, adwokat 
Bagieński, adwokat Kulikowski, felczer Lapu- 
szyński, zecer Paszkiewicz, cukiernik Samo- 
sionek, elektrotechnik Rozłucki, zecer Koczyń- 
ski, technik Bartoszewicz, kelner  Orzelenis, 
mechanik Suchoski, inż. Godwod. Z okręgu 
Mejszagoły: inż. Grodwod, rolnik Adamowicz, 
rolnik Szynkowski, ślusarz Rutkowski, monter 
Suchoski. ak 

Lista kandydatów „roboiniczych* z pow. 
Trockiego į Święciańakiego: Ziniewicz, robot- 
nik, Siemaszko — włościanin, Mieczerakowski 
— włościanin, Badkowski — włościanin, Plen- 
koweki — telegrafista, Zajkin — gajowy, Jur- 
kiewicz — włościanin, Leaskow — wloś"ianin. 
(Orient). 

EA 

Dnia 30 stycznia r. b, w salonath Hotelu 
Europejskiego odbył się obiad, urządzony 
przez M. S. Z. dla przedsiawicieli dypłomaty- 
cznych Estonji, Gruzji i Łotwy, klórych pań- 
stwa zosłały osiatnio uznane de jure przez Pol- 
skę į Mocarstwa Zachodnie. 

KA 

Muisiur Spraw Wewnętrznych na podsła- 
wie upoważnienia Rady Ministrów wydał roz 
porządzenie o przedłużeniu przepisów o sta- 
nie wyjątkowym na okres od dnia 2 lutego do 
dnia 2 maja r. b. w następujących miejscowo- 
ściach: m. Warszawie, w województwie war- 
szawskiem na całym obszarze powiatów: 
Błońskiego, Ciechanowskiego, Gostynińskiego, 
Grójeckiego,  Kutnowsk*ego, Makowskiego, 
Płockiego, Płońskiego, Pezasnysleśego, Pułtus- 
kiego, Mińsko Mazowieckiego, Sochaczewskie- 
go, Lipnowskżego, Sierpeckiego i Nieszawskie- 
go; w województwie kieleckiem na całym ob- 
szarze powiatów: Będzińskiego, Ozęstochow- 
skiego, Iłżeckiego, Koneckiego, Opatowskiego, 
Miechowskiego, Pińczewskiego, Radomskiego i 
i na całym obszarze województw: Łódzkiego, 
Lubelskiego i Białostockiego. 


rowr m 


Slasku. 


biur do zapisów, emigranci górnośląscy jednak- 
że mało z nich korzystają. Wedie oświadcze- 


się w powiecie opolskim 10 wieców ple- | nia magistratu berftńskiego, zaledwo % wszy- 
| stkich uprawnionych do głosowania prosiła o 


zapisanie ich na listy. Jest to, jak zaznaczają 
pisma niemieckie, objaw bardzo smutny. 
„Borlin, 31 stycznia. 

(PAT.). Agitacja polska wśród emigran-| 
tów górnośląskich rozwija się bardzo pomyśf- 
mie. W Berlinie i innych miejscowościach od- 
bywają się wiece, które cieszą się wielkiem 
powodzeniem. , 


X 


Z konferencji premjerów. 


Francja wymaga 2 miljonów 200 tysięcy 
ton węgla miesięcznie. Zapłata pięciu marek 
w złocie za tone na polepszenie wyżywienia 
górników niemieckich będzie zastąpiona przez 
premję za węg el w dobrym gatunku. 

Berta, 31 stycznia, 

(PAT.). (Wied. Biuro Kor.). Następujące 
uchwały zostały w ciagu wieczora zakomuni- 
kowane Niemcom: W sprawie rozbrojenia 
przyjęto sprawozdanie marszałka Focha z nie- 
znacznemi zmianami. Niemcy muszą swoja u- 
stawodawstwo uzgodnić z postanowieniami 
traktatu, znieść zbyteczne stańowiska olicerów 
w minisierjum wojny do dn. 15-go kwietnia, 
wydać zbyieczny materjal wojenny do dn. 
238-go lutego, rozwiązać Einwchnerwehr do 


dnia 30go czerwca, rozbroić rezerwowe okrę- 


ty wojenne do dnia 30-go kwielmia, zniszczyć 
okręty wojenne, znajdujące się w odbudowie i 
wszystkie łodzie podwodne do dnia 51-go lip- 
ca, uzupełnić zepeliny, które zostały zniszezo- 
ne w 1919 r., zrzec się utworzenia policji po- 
wietrznej i przyjąć postanowienia aljantów, 
wediug kiórych ma istnieć różnica między że- 
glugą powieiraną cywilną i wojskową. Pons- 


zumenie aljantów w kwestji odszkodowań bę- | 


dzie zakomun'bowane komisji odazkodowań, 
która ma  koadrolować niemiecki eksport. 
Niemcy muszą wręczyć aliantom bony kasowe, 
które będą się równały udziałowi ieh w ratach 
rocznych. Przewidziane są postanowienia kar 
ne, w szczególności obsadzen e teryiorjów no- 
wych, przedłużenie okupacji prowineji nadreń- 


skich | wykluczenie Niemiec z Ligi Narodów. 


zuje na temst zusczenia į wpływu II Między- 
narodówiki, zatrzymuje się dłużej nad propozy- 
cją przywódców II Międzynarod., udzielenia 
sobie nawzajem przez przywódców obu Mię- 
dzynarodóweś imłormacji i wspólnej dyskusji. 


"Zinowjew w złośliwym tonie twierdzi, żę jak- 


kolwiek przywódcy 11 Międzynarodówki w po- 
szczególnych krajach mają, jego zdaniem, ca- 


ły wpływ na robotników swoich krajów, to 
przewieźć niewątpiiwie jest ich wpsyw na rządy 
tych krajów. Wobec iego Zinowjew proponu- 
je, aby rządy Francji, Angliji, Holandji udzie- 
liiy pozwolenia na wjazd do tych krajów 
przedstawicieli ill Międzynarodówki i na u- 
rządzenie publicznej dyskusji o celach i zada- 
niach obu instytucji. „Nie będzie Wam, pano- 
wię, wudno wprowadzić w życie naszą propo- 
zycję, pisze Zinowjew, przy pomocy Ligi Na- 
rodów, tak dla was życzliwie usposobionej, 6- 
raz Międzynarodow. Biura Pracy“. Jako ter- 
min odbyoia dyskusji, Zinowjew proponuje 
pierwszą polowę lutego. i NER 


Piane 


WYJAZD GEN. ŻELIGOWSKIEGO 
DO WARSZAWY. 
) Wilno, 31 stycznia. 

(E. E). W związku z tchwałami komisji 
sejmowej do spraw zagranicznych w kwestji 
Wileńszczyzny wyjechali do Warszawy  gpe- 
cjalnym pociągiem generał Żeligowski, Prystor 
i delegat rządu Rzeczypospolitej przy Tymcza- 
sowej Komisji Rządzącej, Raczkiewicz. Wezmą 
oni udztał w naradach, któte odbyć się mają 
w Warszawie, w celu uzgodnienia polityki rzą 
du polskiego z polityka Komisji Tymezasowej. 

Wyjechali również z Wlina członkowie cy- 
wiłnej kemisji kontrolującej z ramienia Ligi 


narodów. AE 2 © YGO AFR TOWN: 
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POSIEDZENIE POUFNE. ` 


Ryga, 81 stycznia. 

(E. E.). Odbyło się zapowiedziane posie-( 
dzenie pouine przewodniczących delegacji po- 
kojowych. Daiszy ciąg pósiedzenia w ponie- 
działek. Wbrew pogłoskom, które znalazły wy- 
raz w niemieckiej prasie ryskiej, rokowania 
pokojowe są w pelnym toku. W najbliższym 
czasie oczekiwać można zasadniczych decyzji, 
które przyspieszą rozstrzygnięcie kwestji spor- 
nych. Omawiany jest całokształt spraw ekono- 
micznych, po których ustaleniu pozostaną tyl- 
ko kwestje sformułowania uzgodnionych już 
poglądów siron obudwu. 


e .. 
Listy do Redakcji, 
W sprawie korzystania z cudzych kart chlebowych. 
Szamowmy Panie Redaktorzel 1 
,W/miesiącu lipeu 1920 r. mieszkałem, wraz z 
bratem i kolegą w Mokotowie przy ul, Samiomier- 
skiej Nr, 4—48a. Wszyscy trzej poszliśmy do woj- 
ska. Po powrocie naszym okazało się, że rządca te- 
go domu, p. Podezaski, korzystając z naszej nieobee” 
ności, zabierał przez cały|czas karty chłebowe. War- 
to madmienić, że p, Podczaski jest człowiekiem w 
pełni sił fizycznych, a do wojska nie poszedł, są- 
dząc, iż uczyni dosyć, gdy wstąpi do Straży Obywa- | 
telskiej! 

W przekonaniu, iż nieprawne wzięcie kilkuna- 
Stu kart chlebowych jest karygodnem przestęp- 
stwem, tembardziej, że dokonano go w czasie naj- 
większych wysiłków narodu, uważałem za swój 0- 
bowiązek iść do sekcji i zakomunikować o powyż- 
szym fakcie. Jakież było moje zdziwienie, gdy mi 
tam powiedziano, że już jest na to zapóźno! 

A więc okazuje się, że można popełnić naduży- 
tie, a jeśli się przestępcy nie chwyci na gorącym 
uczynku to ujdzie mu to plazem. Nie, tak być nie 
może! Z oświadczenia pracowników Sekcji przy 
ul. Belwederekiej 4 możnaby przypuszczać, że sami 
współdziałali z rządcą. 

Uwużajęc, iż porusenie tej sprawy w piśmie 
Szatownego Pana powineo zainteresować wyższe 
stery aprowizacyjze, proszę uprzejmie o zamiesz- 
czenie powyższego faktu w swym poczytnym dzien- 
niku, Z poważaniem Eng, Gutkiowicz, 


Pabianiec. 
Precz z Senażem! 

Pabjanicka Radą miajska na swem posiedzeniu 
w dniu 1 grudnia ub, r, przyjęła następujący wnio- 
sek frakcji radaych P, P, S. w sprawie Senatu: 

A u z gruzów Peńsiwu Polskiemu 
grozi ze strony reakcyjnej większości sejmowej, 
wprowadzenie do Konstytucji Sanat. 

Rzeczą jest jasna, iż Senat formowany przez 
reakoję w Sejmie, będzie hamuleem w rowwoju mas 
ludowych, grobem dotychczasowych zdebyczy tych 
mas, ' 

Rola, jaką odegrały zachodnio-europejskie izby 
wyższo aż nadto upowadnia do powyższych  twier- 
dzeń. i ; 

Proletarjat nie może pogodzić się z myślą, aby 
Polska wywalezona przez lud pracujący byłą ob- 
jekiem klasowego egoizmu dla znikomej mniejszo- 
ści obszariików, kapitalistów, paskarzy i ich sła- 
żalców, pogrążających nieszczęśliwy kraj polski w 
odmęt anarchii, 

Przeto Rada Miejską m. Pabjanie uważa Wpro- 
wadzenie Senatu za wyzwanie rzucone całej pol- 
skiej klasie robotniczej 


Idąc za głosem ludu roboczego Rada Miejska 
podnosi gorący protest przeciwko wprowadzeniu 
w demokratycznej Polsce dwuizbowości w postaci 
Senatu“, 

Księża, chadecy, kamicniczmicy, paakarze, gło- 
sowali, rzecz prosta, przeciw wnioskowyj, 


| dewszystkiem względy 


szedł nawet tak daleko, że uważał język. państwo- 


czystym dziecka oraz ostrzegające Sejm przed 


decydowania o charakterze szkoły dla dzieci ży- 


Ak ay ah "AU 
MUN O WT WK 


Nr. 31 


Enpeerowcey, sypiący na lewo i na prawo okrzy- 
kami — Precz z Senatem! — wstrzymali się od 
glosowania. Zrobili to naturalnie ci, którzy pozo- 
stali w sali, gdyż dwóch z nich wyszio z posiedzenia. 

Zan, 


s z a 
2 Rey Miegsisteg, 
Dyskusja oświatowa, — Wybór komisji teairalnej. 

Wezorajszemu posiedzeniu R. M. przewodniczył 
prezes Ign. Batiúski. 

Po uchwaleniu wniosku Magistratu w sprawie 
prowizorjum na miesiąc luty, Przysiąpiowo do dal- 
szej dyskusji nad wuioskami oświatowemi. Prze- 
wodniczący wobec kilkunastu mówców zapisanych 
do glosu, poprosil radnych o streszczanie się. Rad. 
Libicki uwagę tę tak wziął sobie do serca, że prze- 
mawial blisko póitorej godziny, Zaznaczywszy na 
wsiępie, że urzeczywistnieniu projektu powszech: | 
nego nauczania stoi na przeszkodzie pizedewszygt- 
kiem brak lokali, mówea zapuścił się w połemikę 
z tow . Jaworowskim na temat „mrzonek socjali- 
śtycznych*, gdyż „co innego teorja, a co innego ży- 
cie”, Przytoczeniem epizodu z prywatnego życia 
Ferd, Lassalla mówca uzasadniał komunał o noze 
bieżności teowji i praktyki, Mówca przypomina, że 
sprawa oświaty ludowej nie jest wynalazkiem so- 
cjalistów, gdyż już w dobie popowstaniowej mło- 
dzież uniwersytecka, narażając się na prześladowa» 
nia władz moskiewskich, szia do ludu z książką i 
elementarzem, Jeńli niewiele inteligencja na tem 

polu zdziałała, to winę” ponosi pięść niemiecka, 
kuut rosyjski į, naturalnie, socjaliści, którzy murem 
chińskim odgrodzili robotnika od inteligencji, Z 
drugiej strony r. Libicki powszechne nauczanie 
również uważa za „mrzonkę” nie do urzeczywist- 
nienia, gdyż nauka, kultura wogóle „udelikatnia* 
człowieka i czyni go niezdolnym do lizycznej pracy, 
Przechodząc do- sprawy uauczania dzieci ży- 
dowskich w szkołach z wykładowym językiem ży- | 
dowskim, r. Libicki nie zgadza się z wywodami r. | 
tow. Jaworowskiego i utrzymuje że porównanie Pol 
ski z ludnością rdzenną od wieków osiadłą ze Sta- 
nami Zjedn. Am. Półn. nie wytrzymuje krytyki, w 
Ameryce bowiem cała ludność jest napływowa, wr 
tworzona z fal wychodźtwa przybyłego z różnych 
krajów. Radny Libicki ma nawet pewne wat- 
pliwośei co do tego, czy można Stany Zjedn. uważać 
Za.. państwo. Wspomniawszy stosunek Polski do o 
Żydów od czasów Kazimierza Wielkiego aż do re 
form Wielopolskiego, mówca wypowiada się prze- 
ciwiko żangonowi, jako językowi wykładowemu, 
gdyż ani w Niemczech, ani we Francji, ani w An- 
glji tego niema. : 
Innego zdania jest r. prof. St. Kalinowski. Za- 
równo względy równości obywatelskiej, jak i prze- 
dy pedagogiczne przemawiają 
za tem, by dziecko początkową naukę otrzymywało 
w języku ojczystym. Sprawy języka wykładowego 
mie można rozstrzygać na zasadzie tylko prawa, ża 
każdy obywatel ma prawo otwierania szkoły z do- 
wolnym językiem wykładowym. Idzie o to, by 
państwo na te szkoły łożyło, Mówca nie zagiębia 
się w sprawy lingwistyki i nie zastanawia się nad 
faktem, czy żargon jest językiem, czy tylko gwarą. 
lecz uważa, że należy liczyć się z rzeczywistością. 
Mówca powołuje się na przykład Ukraińskiej 
Republiki Ludowej, gdzie wszystkim mniejszościom 
narodowym zagwarantowano konstytucyjnie auto- 
nomję .personalno-narodowościową. Zjazd oświx- 
towy, który w 1917 roku odbył się w Kijowie pos 


<= 


wy za nieobowiązkowy w szkole powszechnej, wy* 
ehodząc z założenia, że celem szkoły jest wyłącznie 
nauka, a nie względy praktyczne, š 

Stosując szeroką autonomję względem mniej- 
szości narodowych na obszarąch h Rzeczypospolitej, 
tem samem nabywamy prawo domagania się ta- 
kich samych praw tam, gdzie my, Polacy, będziemy 
stanowili mniejszość, 

Rad. St. Kalinowski składa dwa wnioski, do- 
magające się nauczania powszechnego w jazyku oj- 


wprowadzaniem w Polsce szkoły wyznaniowej. 

* Rad, Grynbaum polemizuje z przedmówcami, 
którzy w dyskusji na temat przymusu szkolnego 
poruszyli sprawy sociologji, ekonomii i t. d. Spra- 
wą jest prosta i jasna, Przychodzą Żydzi i powia- 
dają: „my mamy swoje potrzeby i swoje dążności 
i stawiamy takie, a takie żądania”. Żądania te mu- 
szą zostać uwzględnione, Wprowadza się przymus 
szkolny i wyłania się kwestja, czy istniejące szko- 
ły żydowskie, utrzymywane przez rozmaite organi- 
zacje, będą włączone do sieci szkolnej, czy nie, Do 


dowskich powolani są tylko Żydzi ; oni powinni | 
szkołę tę organizować, zaś państwo pówinno szkoły > 0 
te utrzymywać narówni ze szkołami z wykładowym r 
językiem polskim. rh | i 
Powoławszy się na odnośne punkty Traktatu d 
Wersalskiego, r. Grynbaum żąda szkoly powszech- k 
nej dla Żydów a wykladowym językiem żydow- 
skim, nadmieniając, iż zaspokojenie tej bodaj czy  » i 
tie najdrażliwszej kwestji oświaty i kultury, leży ` 
w interesie ogółu obywateli i państwowości pol- 
skiej, 
Rad. Wilczyński wypowiada się PAZ żar- 
gonowi, jtko językowi wykladowemu, Żydzi są 
sektą wyznaniową, nie zaś narodem. Kultywowa* 
nie żargonu to kultywowanie chałatu i szowinizmu 
żydowskiego. Jeśli Żydzi uważają się za naród, to 
powinni wyraźnie oświadczyć, że są narodem ży 
dowskim i nie mają nie wspólnego ani z narodowo- 
ścią, ani z państwowością polską, a wtedy będą 
traktowani na równi z cudzoziemcami i z żadnych 
praw obywatelskich nie mogą korzystać, í 
Z powodu spóźnionej pory dalszą dyskusję od- 
Toczono, NZ A 


ZE 


Ar. 31 
Shame 


Po porozumieniu się ugrupowań wybrano ko- 
misję teatralną, do której weszli: rr. tow. Tor, tow. 
0iówko, Giniowt, Baliński. Mayzel, Hirszel, Wer- 
ier, Kazimierski, ław. Toeplita, prez. Drzewiecki i 
wicepr. Art. Śliwiński, 

Klub radnych P. P. S. złożył następującą im 
terpelacię: 

INTERPELACJA, ku 

Niżej podpisani zapytują Magistrat: 

1) czy prawdą jest, że Magistrat wydzier- 

rg Rządowi na vkres 5o letni kliniki szpi- 
fali: św. Ducha, Dz. Jezus i Jaua Bożego. 
* 2) Jeżeli powyższa wiadomość jest prawe 
dziwą, œo Magistrat spowodowało do zawiera- 
mia umów z Rządem bez wiedzy i upoważnie- 
nia Rady Miejskiej. 


oraz następujące dwa nagle wnioski: 
WNIOSEK NAGŁY, 


P 
| Wobec tego, iż rozporządzenia Rządu, doty- 
| gząće ruchu ulicznego w nocy, są Obecnie 2 po- 
pü 


/ 
O 


wodu zaprzestania akcji na froncie bezcelowe 
i krępują swobody obywatelskie mieszkańców 
st. m. Warszawy, Rada Miejska uchwalić ra- 
czy: l 
Poleca się Magistratowi, aby zwróci? się do 
Rządu o zniesienie ograniczeń, dotyczących 
przebywania mieszkańców st. m. Warszawy ny, 
ulicach miasta w nocy. i 
` WNIOSEK NAGŁY, 


Związki zawodowe robotników instytucji 
miejskich przeważnie mieszczą się w prywat- 
nych ciasuych lokalach, 

' Rada st m. Warszawy, wychodząc 2 zało- 
żenia, że popieranie związków zawodowych 
robotników miejskich jest jej obowiązkiem, u- 
chwala: 

Wzywa się Magistrat, aby bezzwłocznie za- 
jął się dostarczeniem oydpowieawnieh lokai dia 
pomieszczenia związków zawodowych robotu- 
ków miejskich oraz puzedlożył  tiadzie Miej- 
skiej do zatwierdzenia projekt budowy Domu 
Ludowego. 


"Ruch robotniczy: 


| , W Poiste. 
Lipa pri. 


Posiedzenie Prezydjum C. K. W. odbe- 
ie się we wtorek o g. 5 po poł. w lokalu 
) Ftyjnym przy. ul. Wareckiej 7. 

| aidi Seknetarjat Generalny. 
Porozumienie PPS. i SDN. W piątek dnia 
81 stycznia odbyła się wspólna Konferencja 
Okręgowego Komitetu PPS. w Białej z Powia- 
wę Egzekutywą Socjalnej Demokracji Nier 
| ieckiej w Bielsku. Konferencja odbyła się 
Robotniczym w Bielsku. Po przemó- 
 sieniach tow. Barituscha, tow. tow. Pająka, 
zikiego, d-ra Grossa i po krótkiej dyskusji, 
osi aly uzgodnione poglądy co do wspólnej 
Aey na terenie Białej i części Śląska. Celem 
Uskutecznienia tej wła”: fa wg sopa a: 
| Egz put tyjną, órej weszl Ve 
i Sad PPS : Pająk, dr. Gross, Dziki i Czuma, 
ŚDN.: Bartusch, Müller, Folmer i Hóniga- 
l hài. Zwoływanie Egzekutywy, względnie wy 
, znaczónie posiedzenia, uchwalono pozostawić 
wspólnemu porozumieniu tow.tow. Pająka i 


Z Wydziału Kulturalno- Oświatowego Dziś 

o z. 7 wiecz. w.lokalu „Robotnika“ odbę- 

dzie się posiedzenie Wydziału  Kulturalno- 

(latowego w sprawie stosunku tegoż Wy- 

działu do „Kultury Robotniczej”. Sprawa na- 
gla. Prosimy o punktualne przybycie. 


Dzielnica Śródmiejska. Jutro w lokalu przy ul, 
Al, Jerozolimskie 56, o godz, 11 rano, odbędzie s'ę 
ogólne zebranie członków dzielnicy Śródmiejskiej. 
Porządek obrad następujący: 1) Sprawozdanie ż 
Konferencji warszawskiej, 2) sytuacja polityczna, 
8) sprawy organizacyjne a) słatut organizacyjny, 
b) Kolo kobiet przy dzielnicy, c) podatek partyjny. 


| 4) Kasy chorych. 5) Wolne wnioski, 


Dzielnica Praska, Jutro o godz. 12 w lokalu przy 


| ul, Kępnej 15 odbędzie się ogólne zebranie cziou- 


m O ZOO a e -e 


Konferencja prasowa PPS, wysnaczona 


na dzień 2 lutego, zostaje odroczona. O nowym 
jdrtiaie redakcje pism partyjnych będą we 
właściwym czasie uprzedzone. 
Ñ Sekretarjat Generalny. 

-Dzielnica Powiśle! Baczność! Zabawa! 
Dziś o godz. 9 wiecz. w lokalu przy ul. AL Je- 
zolimskie 56 odbędzie się zabawa taneczna, 
której dochód całkowity przeznacza się na 
| kę dzielnicową i na plebiscyt Górn 
aski. Bilety do nabycia przy wejścin w ka- 
Leg dla członków po-mk. 60, dla sympatyków 


0 mk. 80. £ 
PRASA PARTYJNA. 


„Głos Kobiet“. Ukazał się nr. 3 „Głosu 
Kobiet*. Na zajmującą treść składają się rze- 
czowe artykuły: „Zdobycie Feminizmu“ Hen- 

ra Bezmeskiego, artykuł wstępny „Po Zjeź- 
dzie”, wspomnienie pośmiertne d-ra Marji 
Ratyńskiej, „Robotnicze ogniska dziecięce w 
Krakowie, gazetka, NE oraz w 
dziale beletrystycznym ończenie nowelki 
sala i Eroi Z. Wojnarowekiej p. t. 

rzemoc”. NA 
ak arsz, Wydzial Kultur.-Ośw. PPS. Dziś o godz, 
8 sj (punkttalnie) —eebranie Wydziału. Wszyg- 
b ki onkowie, oraz delegaci dzielnie proszeni są o 
JEZWAT" 


[4 


kowe przybycie, 7 
lub Robotniezy drielnicy Mokotewskiej Peg, 
lu własnym, Bagatela 12e, W środę du, 2 lue 
tego o godz. 6 wiecz urządza wieczornieę 2 taficami, 
Wstęp 50 mk, Bilety są do nebycia na miejscu. 
Pmówidziana jest wspólna kolacja, 
gr" i Komitetn 
- Komisja Likwidaeyjna Okręgowego Bom" 
czego wzywa członków Komisji Rewizyjnej 
i ON., tow. tow. Niemezyka, Zerkowskiego, GAT 
deckiego i innych do niezwłocznego zakończenia 
wynmości i dania sprawozdania Komisji likwida 
cyińej RKON. najpóźniej do dn. 10 lutego 1921 r. 
(2) Arciszewski, (—) Łokietek, (—) Skłodowski. 


- pzielniea Śródmiejska, Dziś o godz. 7 w lokalu 
(rzy ul. Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się posiedze- 
ti Komitetu dzielniey Śródmiejskiej. í 
|| Okręgowy Komitet Robotniczy. Dziś o godz, 7 
w lokalu przy ul. Al. Jerozolinakie 56 odbędzie się 
Posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotniczego, 
gwe à N 
j ocztowa org, PPS. Dziś o gode, 7 w lokalu przy 
ul. | Jerozolimskie 56 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Pocztowej org, PPE. 
` Kolejowa org. PPS, 
| szy ul. AL. Jerozolimskie 


NE 


o godz. 5 w lokalu 
odbędzie się posie- 


, enie Egzekutywy Kolejowej org. 


l 


ków dzielnicy Praskiej, - 


Dzielnica Powiśle. Jutro © godz, 7 w lokalu przy 
ul. Solec 68 odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicy Powiśle, 


Dzielnica Ochota. Jutro o godz. 7 w lokalu przy 
ul. Grójeckiej 15, m. 36, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu dzielnicy Ochota. i 

Dzielnica Powązki, Jutro o gods, 7 w lokalu 
przy ul. Okopowej 30 odbędzie się posiedzenie Ko- 

Mandoliniśej i gitarzyści baczność! Dziś o godz, 
7 wiecz, w lokalu przy ul. Al, Jesozolimskie 56 ud- 
będzie się ogólne zebranie członków Rob. Klubu 
mandolinistów i gitarzystów, Sprawy bardzo ważne, 
obecność wszystkich członków niezbędna. Należy 
przynieść instrumenty, Na porządku dziennym spra” 
wa założenia szkoły muzycznej, Osoby, grzjące na 
mandolinach, gitarach, skrzypcach i t: p., mogą z% 
pisywać się do R. K, M. codzie nie w lokalu OKR. 
Al. Jerozolimskie 56, od godz, 10—1 j od 7—9 w. 


Bueh zawodowy. 


Wyszedł a druku nr. 8 dwutygodnika „Niedola 
Chłopska*, organu Zw. Zaw, Rob. Rolnych Rzeczy-. 
pospolitej Polskiej, Na ciekawą treść skladają się, 
między inmemi, następujące artykuly: „Wytrwać 
musimy“ J. Kwapińskiego; „B'ędne koło prześla- 
dowań" F. Kłonicys „Przed laty piętnastu”, wspom- 
nienie o pierwszym strajku robotników rolnych w 
Polsce, H. Bezmaskiego; „Starostowie na usługach 
obszarników* S. Z,; „Rijem tego, co nie pilnuje 
swego“ S. K.; Korespondencja „notatki i t, d. ` 

IT a NM BOY , 

Wyszedł z druku nr. 2 miesięcznika „Związko- 
wiee*, organ Centraloej Komisji Klasowych Zw. 
Zawodowych. Następujące artykuly skladzją się na 
interesującą całość numeru: „W przededniu wiel- 
kich staré"; „Ministerjum Pracy potępia minis:ra 
pracy; „Międzynarodowy kongres zawodowy”; 
„Kronika ruchu zawodowego w Polsce i zagranicą”; 
„Sprawozdanie z posiedzenia Kom. Centraliej Zw. 
Zaw,'; Notatki. i 


Z kenterencji drukarzy. 


W niedzielę duia 80 stycznia odbyła się konie» 
rencja przedstawicieli największych związków dru- 
karzy, zwołana przez Zarząd Główny „Zjednocze- 
mia”. Obecni byli przedstawiciele z Warszawy, Ło- 
dzi, Poznania, Krakowa i Lwowa, oraz kilku gości 
z Warszawy į Włociawka, Komfereneja zwołana zo- 
stala w celu omówienia kilku ważnych epraw, 

Na pierwszem miejscu omówiono przebieg straj- 
ku w Poznania, stwierdzono pozatem pewne braki 
orgamizacyjne w prowadzeniu strajku, oraz w sa- 
mej organizacji i polecono Związkowi w Poznaniu 
niezwlocznie przystąpić do intensywnej pracy or 
Banizacyjnej, urządzać częste zebrania ogólne, na 
których omawiać należy sprawy organizacyjne i wy- 
giaszać odczyty na temat ruchu robotniczego, 

Fosianowiono popierać strajk w Włocławku za 
pomocą opodatkowania. 

sprawie projektowanego lokautu drukarzy 
gazet przyjęto rezolucję, iż organizacje drukarskie 
spokojnie oczekują na zamierżone ataki i takowe 
z calą stanowczością odeprą, 

Omówiono wzrastające dążenia reakcji, by +du- 
sić ruch robotuiczy w Polsce Kónferencja zoprote- 
stows a przeciwko zamykaniom związków robotni- 


czych, zawieszaniu pism i aresutowaniu działaczy i 


robotniczych. Konferencja spodziewa się, iż wszyst- 
kie onganizacje robotnicze przeciwsławią się sta- 
nowczo zakusom reakcji oddając w całości zorqani- 
zowe”e masy robotnicza do dyspozycji Bom. Contr. 
Zw. Zaw. / WZM 

Wohec zbyt niskiej wkładki członkowskiej Kon- 
ferencja postanowiła podwyższyć ją od dn, 28 lute- 


„ROBOTNIK“, wtorek, 1 lutego 1921 r 


=- a eee w 


gów oraz przyjaciół Zmarłego 


go do 24 mk, tygodniowo dla I kategorji i do 12 m. | nie delegatów związków, należących do Źrzewenia 


dia Il kategorii. 
W koncu wyrażono uznanie dla Z. Gł, za jego 
owocną pracę. ' MODRA 
Że Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych, Wydawmioiwo dwulygodnika dia, 
młodzieży i dzięci „Plomyk', z dodatkiem „Plomy= 
czek“, z dniem 1 stycznia zostało przejęte przez 
Związek Pol, Nauczycielstwa Szkól Powszechnych. 
Pismo zostaje nadal pod redakcją p. Heleny Rad- 
wanowej, Adres Redakcji i Administracji: ul. Mar- 
szałkowska 128, Prenumerata roczna 180 mk, 


Z. P. M, 8. Zebranie Koła Historycznego odbę- 
dzie się dziś punktualnie o godz. 7 wiecz. Mokotow- 
ska 18, m, 5. Referat: Reformacja, 

Z fabryk wojskowych. W niedzielę dn, 30/1 od- 
było się zebranie delegatów i mężów zaulauja tabr, 
wojsk. Na porządku dziennym byly sprawy: organi- 
zacyjna i strajku rob, Zbiornicy Taborowej M. S. 
Wojsk, Do punktu pierwszego przyjęto wniosek, . 
aby zwrócić się do Komisji Centralnej o jaknajspie- 
szziejsze zwotenie zjazdu delegatów z fabryk woj- 
skowych w całej Rzeczypospolitej, Do punktu dru- 
giego zebranie stanęło na stanowisku, jakie zajęła 
Konferencja Zarządów Zw. Zaw. i w myśl tego u- 
chwali'o opodatkować wszystkich robotników fa- 
bryk wojskowych w wysokości 2% od faktycznych 
zarobków, Aż do czasu zakończenia się akcji, fabry” 
ka Zbiormica Taborowa znajduje się pod bolkntem 
Zw. Zawodowych; żaden robotnik w niej pracy 
przyjąć nie powinien. U 


Strajk w warsztatach taborowych, Dn. 24 stycz- 
nia, z powodu niesprawiedliwego wydalenia męża 
amułania robotników warsztatów Zbiornica Taboro- 
wa przy ul. Petereburskiej na Pradze, wybuchł 
strajk 240 robotn. Robotniey żądają przyjęcia wy- 
dalonegó)gdyż wina jest po stronie kierownika p. 
Tirbacha, który przyrzekł wypłatę przed świętem, 
gdy deień dekady wypadnie w święto, a tym razem 
zmuszał robotników, eby przyszłi po wypłetę w so- 
bote. Wysłanego przez robotników z fnterwencją w 
tej sprawie mea zaufania p, Dirbach wydalił. Strajk 
trwa od 10 dni i przypomina swoim charakterem 
inne strziki, bezeslowo wywoływane przez Zarrąd 
fabryk wojskowych, ' 


Strajk w fabrykach kapeluszy w Łodei, 


Ze względu na wzrastającą drożyznę, Związek 
zawodowy kapeluszników wystawił żądania o pod- | 
'wyższenie placy o 80%. Wobec tego, iż fabryka 
Geperta wogóle odmówiła jakiejkolwiek podwyżki, 
robotnicy zmuszeni byli Żądania swoje poprzeć 
strajkiem. Strajk trwa już dwa tygodnie i tylko w 
fabryce Karola Geperta i Baruch i Per'a, natomiast , 
fabryka Hermana Szleego bez strajku doszła z ro- | 
botnikami do porozumienia, 


„ , Strajk skrzyniarzy w Łodzi, 


Ze wuględu, iż na wystawione warunki przea 
Związek drzewny dla Sekcji” skrzyniarzy, do poro- 


| zumienia nie doszło, robotnicy rozpoczęli bezrobo” 


eie od dnia 17 b, m. we wszystkich warsztatach,y 
Żądamo 50% podwyżki, Nadmienić należy, iż w 
sprawie tej odbyła eię konferencja u Iospekiora 
Pracy II okręgu, na której do porozumienia nie 
doslo, wskulek  nieprzejedmenego stanowiska 
przedsiębiorców, wobec czego strajk trwa dalej, 

Ze Związku Robotników Miejskich (AI, Jeroze- 
limskie 56). W dniu 2 lutego, w środę, o godz, 10 
rano w lokalu Zw, (AI. Jerozolimskie 56) odbędzie | 
się zebrenie Rady Naczelnej Związku. Delegaci 1 va- | 
stępcy, oraz mężowie zaufania proszeni są o bez 
względne | punktualne przybycie. 

Dziś, t. j. dn, 1 lutego, o godz. 6 wieez. punk- 
tualnie w lokalu Związku (Ai. Jerozolimskie 56) 
odbędzie się zebranie Zarządu Zwiącku. Proszena 
są o bezwzględne przybycie czł, Zarządu, tów, 10W. 
Milwies Wlad., Kliński Wiad, Świercz Igu, Przee- 
mycki Wład., Dąbrowski Jan, Dąbrowski Franc, 
Bogusławski Ign, Zielonka Konet., Szcezpanisk Ka- 
rol, Niemczak Jan, Mroziński Bolesław, Szadkowski 
Michał, Kosiorek Stavie'aw, Gauda Ignacy, Mali- 
nowski Aleks. Baranowski Józet i Niemyski Zacha- 

Ze Związku Motalowców, Lesmo 58, Sekreta- 
rjat wzywa wszys'kich robotników z fabryk druciar- 
sko-gyoździarskich na zebranie w sprawie płacy, 
które się odbędzie dnia 2 lutego r. b. o g. 10 rano, 
Wzywa się wszystkich cz'onków Zw. którzy jeszcze 
nie wymienili książeczki, aby takowe złożyć do 
dnia 15 b. m. w Wydaiele Ew'dencyjnym, 

` Zarząd Zw. połaja do ogólnej wiadomości *o- 
wszrzyszy członków, iż Sekretariat przyjmuie zgło- 
snenia o zatargach z fabrykemtemi codziennie od 
4—8 wien = uy, a i ` 

Baczność automobiliśeť! Zawiademiomy wsayst- 
kich pracowników gerażowych, jeko to śluearzy Í 
monierów, że dnia 2 lutego o godz. 10 rano odbę- 
dzie się zebranie w lokalu przy ul. Solec 88; prosi» | 
my o liczne przybycie ze wszystkich garaży, | 

Z mrzeszenia pracowników związków zawodo- 
wych. W środę dn, 2 lutego od goas, 10 i pół zrana, 
w siedzibie Zwiąaku Drogistów, odbędzie się zebra- | 
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długoletni członek i b. przewodniczący Zarządu Stowarzyszenia Pracownie 
ków Handiowych, zmarł 30 stycznia r, v., przeżywszy lat 64, 


Pochowanie zwłok z domu Przedpogrzebowego Cmentarza Zydowskiego, odbędzie się 
jutro w środą dn. £ lutego, © godz. i4 w poł y 
Do oddania ostatniej posługi zasiużonemu członkowi Stowarzyszenia, wzywa ogół Kole- 


żarząd Stowarzyszenia Pracowników Handiowych. A ; 


praoowiuczych związków zwwodowych, w nader Wa- 
znej sprawie wynagradzania za godziny pracy nad- 
liczbowe. Zrzeszenie uprasza Związki o przysłanie 
swych delegatów (w nieograniczaiej liczbie), RS 
4w, Zaw, Maiarzy, Liwia 6, wzywa Wszystkich 
imalarzy dusa 2 luiegy r, b. o gouz. 14 rano na ogb 
ne zebranie Zbiówowainych Zw. Daw, budowianych | 
w sali Tow, łiygieniczicgo przy ul, Karowej 31, 
w ceiu Omówiewia warunków ekonomiczuych. 
WYJAŚNIENIE, 

W Nr. 25 „Robouuka” a duia 25 stycznia z, b, 
pojawii się artykul pod tytulem: „Z pizesziości Po 
Jasińskiego", w którym Szanowna Redukcja poda AŚ 
je za „Dziennikiem Ludowym odpis zarządzenia 
Lwowskiej Dyrekcji Kolei Państwowych z dnia 80 Ae 
stycznia 1916 r. w sprawie używania w slużbie je . 
zyka niemieckiego i wyciąga z tego konsekwencje 
co do pairjotyzimu obecnego Ministra Kolei, Minf- 
sierjun Kolei Żelaznych uważa za konieczne w 
imię gluszności — przesiać Szauownej kedakeji na- 
stępujące wyjaśnienie, b” 

Z początkiem 1916 r. ówczesny austrjacki mi- 
nister kolei, Forster, chcąc niejuso usprawiedliwić ` 
niepowodzenią armji austrjackiej w Galicji Í wi 
dząc we wszystkich uieniemieckich narodowościach © 
Ausirji przyczynę tych niepowodzeń, wystosował w. 
porozumieniu z wiądzami wojskowemi do wszyst- - 
kich Dyrekcji kolei państwowych znany okólnik, | 
poleczjący używanie w slużbie kolejowej wyłącznie - 
języka niemieckiego pomimo, że przeważna część 
personelu kolejowego w prowincjach nieniemiec- b 
kich językiem tym nie wladala, Otrzymawszy ten 
okólnik, zmuszona była Lwowska Dyrekcja kori, 
państwowych, podobnie jak też i inne Dyrekcje 
austrjackie, podać go do wiadomości personelu, — 
chociaż z wydanem zarządzeniem nie zgadzała się © 
i uważała je — już z samych względów służbo- 
wych — jako szkodliwe interesom służby, ADA 

Odnośne rozporządzenie musiął więc Ówczesny 
kierownik Dyrekcji Lwowskiej z tytułu. swego u- 
rzędu podać do wiadomości i podpisać, Ponieważ 
zaś jęaykiem urzędowania Dyrekcji był język mie- 
miecki, ogiosila Dyrekcja okólnik ten w języku 7 
niemieckim, przyczem ograniczyja się wyłącznie 
iylko na dosłownem powiórzeniu rozporządzenia , 
Ministerjum, nie wywierując ze swej strony żadne — 
go wpływu na ścisle przestrzeganie tego zarząda JEN 
A . ; WZA 
Tiómaczenie okólnika podane w „Robotniku* 
nie pochodziło zatem z Dyrekcji, a fłómaczenia te- 
go, zawierającego rzeerywiście rażące biędy języ . 
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nić treść zarządzenia Minieterjum. pracownikom 

nieznającym języka niemieckiego, względnie prze © 3 

tłómaczył je sam informator Szanownej Redakcje 
Sekretarz Generalny P, Bogdanowios, 


REEE KETE T PN 

W rozporządzeniu, które podaliśmy za 
„Dziennikiem Ludowym”, nie powiedziano, że / 
jest to okólnik Min. kolei. Przeciwnie, rozp” 
rządzenie wystosowane było w imieniu Dyrek= 
cji Lwowskiej. Czy był nakas ukrywania, że 
rozporządzenie pochodei z Min, kolei? Jeżeli 
takiego nakazu nie było, to nie można -uspra* 
wiedliwić p. Jasińskiego, że utożsamił sięz © 
Min. kolei. £ JW 
Kto tłómaczył okólnike, tego nie wiemy, 
gdyż przedrukowaliśmy go z „Dziennika Lu- 
dowego", | 


lycie gonodarcze, 


ą Notowanie gie dy warszawskiej, 


skie pł. 90, 250 rb, dumskie pl 70. 
` Dolary $t, Zjeda. 810—785, płac. 800. 
niemieckie pł. 14. a | 


(ui, urdynacka), 


Mi Gu PREMJERA © 
ROWEGO WiELsIEGU PROGRAMU © 
LUTOWEGO. ; 


ikas 
Kronika. 
Pierwszy dzień Tygodiia Górnośląskiego. 
Onegdaj, w medzielę, rozpoczął się tydzień 
Góruośląski. W kościołech warszawskich ods 
prawioao uroczyste nabożeństwa. O godz. if 
rano odbył się w gmachu cyrkowym przy: ul. 3%, 
Ordynackiej wieki wise pod przewodnictwem. 
wice-prezesa Rady miejskiej, p, Balińskiego. 
Przemawiali: ks. Lutosławski, J, A. Świecic 
i p. Bychowiee, poczem przyjęto rezolucję. P 
południu odbył się eały azereg odczytów, 
przedstawień i zabaw, z których dochód przes 
znaczono na Górny Śląsk, Więczorem odby. 
się pochody hercerzy, tar 
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